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W szyscy podpisujemy pożyczkę odbudowy kraju
Spośród szeregu doniosłych uchw ał o charakterze 

ogó.lnopaństwowym, powziętych przez W ojewódzką 
Radę Narodową w  L u b lin ie , na p lenarnym  posiedze­
n iu  w  dniach 27 i 28 lutego, 1946 r., na pierwsze 
miejsce w y b ija  się bezwątpienia uchwała w  sprawie 
Pożyczki Odbudowy K ra ju . Uchw ałą tą W ojewódz­
ka Rada Narodowa w ita  z radością in ic ja tyw ę  Rządu 
Jedności Narodowej, w zyw a jąc wszystkie terenowe 
rady narodowe i  pa rtie  po lityczne do podjęcia sze­
rok ie j a kc ji uśw iadam iającej i  zachęcającej społe­
czeństwo lubelszczyzny do subskrybowania Pożyczki 
Odbudowy K ra ju .

Znaczenie te j pożyczki, będącej już  tematem w ie ­
lu enuncjac ji prasowych, nie wym aga om awiania, 
a najlepszą rek lam ą (o ile  ta wogóle jest potrzebna) 
jest je j przeznaczenie: odbudowa K ra ju , odbudowa 
naszych w si i m iast tak barbarzyńsko zniszczonych 
przez okupanta. Społeczeństwo nasze nie może się 
Oglądać na obcą pomoc, n ie  może zresztą na n ią  w 
obecnych w arunkach ogólnego zniszczenia pow ojen­
nego zbyt liczyć. ,

Odbudować m usim y sami to, co teutoński wanda­
lizm  i  M oloch w o jn y  pochłonęły i o d b u d u j e m y !
• Na marginesie uchw a ły  W ojew ódzkie j Rady Na­

rodowej p ragną łbym  poświęcić k ilk a  s łów  kw estii 
udzia łu  gm innych  rad narodowych w  akc ji sub­
skrypcy jne j.

O kó ln ik iem  swym  z dnia 6 marca 1946 r., w  spra­
w ie powołania zarządów gm in  w ie jsk ich , jako p la ­
cówek subskrypcyjnych, P rem iow ej Pożyczki Odbu­
dow y K ra ju  1946 r. M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji Pu­
blicznej w zyw a wszystkie  zarządy gm inne do zor­
ganizowania w  gm inach i gromadach placówek 
i punktów  subskrypcyjnych. M a to na celu' u ła tw ie ­
nie ludności w ie jsk ie j, wzięcie udz ia łu  w  subskryp­
cji. P laców ki te m ają przy jm ow ać zapisy na dekla­

racje zbiorowe, i  pod względem organ izacyjnym  ma­
ją  być podporządkowane zbiorn icom  w  Urzędach 
Skarbowych, o trzym u jąc  od n ich  potrzebne in s tru k ­
cje. M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji Publicznej zwraca 
się pośrednio do zarządów gm innych, aby te po­
w iadom iły  ludność o fakcie rozpisania Pożyczki 
Odbudowy i  o o tw arc iu  placówek subskrypcyjnych.

Przed gm innym i radam i narodow ym i, o tw ie ra  się 
tu  szerokie i wdzięczne pole do działania. W inny  one 
tak przeprowadzić akcję uśw iadam iającą społeczeń­
stwo o znaczeniu Pożyczki Odbudowy, aby każdy 
mieszkaniec gm iny  został przekonany, że subskryp­
cja te j pożyczki jest jego p ierw szym  obowiązkiem 
obyw ate lskim . Każdy członek społeczności gm innej, 
te j najm niejszej, kom órk i organizacyjnej Państwa, 
pow in ien wziąć w  granicach swych m ożliwości ma­
te ria lnych  udzia ł w  g igantycznym  dziele odbudowy 
K ra ju . N iech obok w iększych sum, zadeklarowanych 
przez spółdzielnie, kupiectw o, zamożniejszych ro l­
n ików  i  rzem ieśln ików  znajdzie się na liście sub­
sk rypcy jne j rów nież w  pocie czoła zapracowany 
grosz drobnego ro ln ika , czy robotn ika.

To nie ofiara, chociaż i  do, tak ie j w inn iśm y  być go­
tow i, to pożyczka wysoko procentowa, k tó rą  da spo­
łeczeństwo na odbudowę naszego przem ysłu, naszych 
zniszczonych portów , m iast i wsi.

I  n ie idzie tu  o prem ię, czy prawo pierwszeństwa 
w o trzym yw an iu  zamówień na dostawy i  robo ty  
dla w ładz, urzędów i t. d. Is tn ie je  inne k ry te r iu m , 
k ry te r iu m  zasadnicze: w łożenie w łasnej cegiełki, 
choćby' na jm nie jsze j, do gmachu odbudowy, a re ­
kompensatą naszego w k ładu  będzie zbliżająca się do 
nas i nabierająca coraz w ięcej rea lnych kszta łtów  
w iz ja  potężnej, odbudowanej Polski.

A  w ięc wszyscy ruszam y na w spó lny fro n t odbu­
dowy.

\
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Zręby ustro ju  

FRANCISZEK WÓJCICKI

Członek rady a w yborcy i pariia
, Na marginesie dyskusji

W śród tez om aw ianych w  podkom is ji w y ło n io ­
nej przez K om is ję  K ra jo w e j Rady Narodowej dla 
opracowania p ro je k tu  o rdynac ji w yborczej została 
w ysun ię ta  także zasada, aby poseł w yb ra n y  z da­
nego s tronn ic tw a  politycznego tra c ił m andat w  w y ­
padku w ystąp ien ia  lub  w ykluczen ia  go z tego, s tron­
n ic tw a. Teza ta w ysun ię ta  przez p rzedstaw ic ie li je ­
dnego ze s tronn ic tw  upadła, p rzy  czyni jako  g łów ny 
argum ent przeciw  te j zasadzie podkreślono, iż  jest 
ona sprzeczna z obowiązującą konsty tuc ją  z 1921 r., 
art. 20 kons ty tuc ji, stw ierdza b o w ie m ,, iż  posłowie 
są p rzedstaw ic ie lam i całego narodu i  n ie  są krępo­
w ani żadnym i in s tru kc ja m i w yborców .

W  zw iązku z om aw ianym  zagadnieniem uważam 
za pożyteczne poruszenie ja k  na jbardz ie j ogólnie 
spraw y kszta łtow ania się w  przeszłości stosunku po­
sła do w yborców  i  na ty m  tle  zaakcentowanie, ja ­
k im  w in ie n  być stosunek członka ra d y  narodow ej— 
gm inne j, pow ia tow e j, w o jew ódzk ie j, czy K ra jo w e j 
do swego,' okręgu, do swych w yborców  i  mocodaw­
ców.

W eźm y jako p rzyk ła d  parlam ent angielski, k tó ry  
uważany jest za „o jca  innych  parlam entów “ . Do re­
fo rm y  w yborczej 1832 r. b lisko połowa posłów ów ­
czesnego składu Izby  G m in —  to ludzie  w yb ie ran i 
przez poszczególne w p ływ o w e  jednostk i lub  rodziny, 
w zględnie zarządy m iejskie. Z w ro t kosztów podróży, 
d ie ty  i  inne  w yd a tk i, związane z pobytem  posła na 
sesji —  pokryw ane b y ły  przez patronów . To też za­
leżność posła od swych mocodawców by ła  ca łkow ita . 
Jedynie poseł, k tó ry  k u p ił sobie mandat b y ł nieza­
leżny w  swej działalności na terenie parlam entu  
Można by ło  kup ić  m andat na czas trw a n ia  jedne j, 
lub  k i lk u  sesji parlam entu , lu b  na okres szeregu la t 
Handel m andatam i w  tym  czasie b y ł powszechny. Na 
placach pub licznych i  przed kościołam i można było 
czytać ogłoszenia o okręgach wyborczych, w  k tó rych  
b y ły  do nabycia m andaty. Cena m andatu dochodziła 
do 10 ty s ię c y . fun tów , co jest o lb rzym ią  sumą na 
tamtejsze czasy (fu n t przed w o jną  w ynos ił przeszło 
25 złotych). —  Jedni kupow a li m andaty poselskie 
aby mięć na teren ie parlam entu  możność w a lk i 
o prawa człow ieka, o re fo rm y  społeczne, in n i tra k ­
to w a li ten proceder jako  dob ry  interes, bow iem  k u ­
pu jąc mandat, m ie li do sprzedania rów n ież za do­
brą cenę swój głos p rzy  uchw a lan iu  ustaw.

Jednakże w  tych  przekupnych i n iech lubnych  dla 
metod w yborczych czasach, b y ły . g łosy posłów, w y ­
branych drogą uczciw ych w yborów , k tó rzy  w a lczyk 
o godność posła i  na leży ty  jego stosunek do w yb o r­
ców. Jedną z tak ich  postaci jes t Edm und Burkę, Wy­
b itn y  p o lity k  angie lski i  mąż stanu, k tó ry  przema­
w ia jąc  w  1774 roku  do swych w yborców , ta k  okre­
ś lił ro lę  posła i  jego stosunek do, okręgu wyborczego:

„Żyic ze swymi wyborcami w .najściślejszej łączności i nie­
przerwanej i szczerej więzi — winno być szczęściem i chlubą 
dla posła. Ich życzenia winny mięć! specjalną wagę dla niego, 
ich zdanie i opinia winny cieszyć się wysokim jego poszano­
waniem, ich troski i sprawy winny być ¡przedmiotem oieusta* 
iącej jego uwagi, obowiązkiem posła jest poświęcać Swój 
czas wypoczynkowy, -swoje rozrywki, swoje chwile wolne dla 
ich dobra; nade wszystko zaś i- w każdym bezwzględnie wy­
padku przedkładać ich interes ponad swój własny. Ale 'nie
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o ordynacji wyborczej

wolno imu ¡poświęcać ani dla wyborców, ani ¡dla innej osoby, 
czy zespołu ludzi swej własnej bezstronnej opinii swego- prze­
myślanego i  dojrzałego- sądu — swego- sumienia. Te dary -bo­
wiem nie, .¡pochodzą z woli -wyborców, ani ¡też nie .przyznane 
zostały ¡posłowi przez -prawo i konstytucje Jęcz są,'powier­
nictwem. opatrzoności.“

W ystępując dale j p rzeciw  w iążącym  posła in ­
s trukc jom  dawanym  przez w yborców  ,któ re  uważa 
za obce p raw u  angie lskiem u i  niezgodne z zasadami 
kons ty tuc ji, B urkę  dodaje:

„Sprawa rządzenia czy wydawania ustaw, to- nie kwestia 
n-a tchnienia, lecz wynik rozumowań i przemyślam A cóż to 
będzie za rozumowanie, gdzie -powzięcie -decyzji wyprzedza 
dyskusję i gdzie jeden zespół ludzi debatuje, a drugi decyduje: 
gdzie, ci co- formułują ostateczne wniolski są z dala, -być może 
o 500 kim od .tych, którzy słuchają argumentów i kontrargu­
mentów“ .

„'Przecież parlament to nie kongres ambasadorów gdzie 
ścierają się różne sprzeczne interesy, gdzie agenci ii- adwo­
kaci .występują jeden przeciw drugiemu, broniąc każdy od­
rębnych -własnych interesów. Parlament ¡to obradujące zgro­
madzenie jednego narodu, któremu przyświeca wspólne do­
bro, całość interesów państwa, a- nie, partykularne cele. Z 
chwilą gdy wyborcy dokonali wyboru posła, przestał on być 
po-stem danego o-kręgu, a- stał isić posłem parlamentu.“

P rzy toczy liśm y obszerniejsze w y ją tk i z przem ó­
w ienia posła Burkę, a lbów iem  przedstaw iony w  je ­
go p rzem ów ien iu  stosunek posła do w yborców  uw a­
żany jest za klasyczny. Ten stosunek reprezento­
wania przez posła narodu, a nie okręgu w yborcze­
go, p a r t i i czy pewnej g rupy  społecznej znalazł uza­
sadnienie w  nauce, stał się powszechną zasadą, k tó ­
ra została p rzy ję ta  we w szystkich p raw ie  państwach 
o u s tro ju  parlam enta rnym . W spom niany na począt­
ku art. 20 naszej ko n s ty tu c ji m arcowej jest te j za­
sady wyrazem .

Nadm ienić należy, że w  W ie lk ie j B ry ta n ii poseł 
z chw ilą  w yb o ru  do Izb y  G m in  jest tak zw iązany 
z pow ierzonym  m u mandatem, że n ie  może go się 
zrzec przez ja k ie ko lw ie k  oświadczenie, m usi użyć 
czegoś w  rodza ju  podstępu, aby pozbyć się n ie w y­
godnego m u w  danej c h w ili m andatu. M ianow ic ie  
uzyskuje on nom inację na f ik c y jn y  urząd w  do­
brach k ró lew sk ich  z wynagrodzeniem  jednego funta  
rocznie. Ponieważ nie da się pogodzić w ysok ie j god­
ności posła do parlam entu  z p ła tn ym  urzędem na 
dworze kró lew skim , w ięc w  następstw ie nom inacji 
poseł zostaje pozbaw iony mandatu.

Teza reprezentacji całego narodu przez posła i  je ­
go nieodwołalności w  czasie kadencji przez grupę, 
k tó ra  go w yb ra ła  podważana jest rozumowaniem', 
iż przecież naród jest suwerenem i  źródłem  w ła ­
dzy, a n ie  jego w yb rańcy  w  postaci parlam entu . 
Jeśli w ięc w yb ra n y  przez środowisko poseł n ie  od- 
zw ierc iad la  należycie w o li te j g rupy, w in ie n  być 
odw ołany przez nią. N ie da się pogodzić —  rozum u­
ją  dale j —  pojęcie wszechw ładztwa narodu ze sta­
nem, w  k tó ry m  wszech w ładztw o to  prze jaw iać się 
ma ty lk o  raz na. parę la t w  czasie w ybo rów  do cia ł 
ustawodawczych. Stąd domaganie się, b y  w yborcy  
m ie li p raw o odwołania swego reprezentanta w  każ­
dym  czasie, gdy stw ierdzone zostanie, że nienależy­
cie w ype łn ia  życzenia i  w o lę  ludu, k tó ry  go w y ­
brał, gdy sprzeniewierza się hasłom i  p rogram ow i, 
k tó re  w in ie n  realizować jako  poseł, gdy np. idz ie  rm
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służbę grup lu b  potężnych ośrodków dyspozycji go­
spodarczej, k tó rych  in teresy są w yraźn ie  sprzeczne 
z in teresam i jego w yborców , (p raktyka  parlam enta r­
na w ie lu  k ra jó w  daje na to liczne dowody).

Na tym  stanow isku stoi —  konsty tuc ja  radziec­
ka, k tó ra  w  art. 142 głosi:

ijKażdy delegat ma obowiązek zdawać sprawę wybor­
com .ze swej pracy oraz z pracy Rady Delegatów Ludu Pra­
cującego ;i inoże być w każdej chwili, odwołany uchwalą 
większości wyborców w sposób ustanowiony przez ustawę.1'

W  Polsce ustawa z dnia 23 lipca 1945 r. p rzew i­
du je  możliwość odw o ływ an ia  członków K ra jow e j 
Rady Narodowej. M ianow ic ie  według je j' postano­
w ień  członkow ie do K . R. N., będący delegatami 
organizacji po litycznych, gospodarczych, zawodo­
w ych  i  społecznych oraz przedstaw icie lam i w o je ­
w ódzkich rad  narodowych mogą być odw ołan i lub 
pozbawieni m andatu przez P rezyd ium  K . R. N. na 
um otyw ow any wniosek zainteresowanej organiza­
c ji, p rzy  czym uchwałę P rezydium  musi za tw ie r­
dzić p lenum  K . R. N.

Francuscy socjaliści i  chrześcijańscy demokraci 
w  toczących się obradach nad pro jektem  konsty tu ­
c ji w  nowoobranej konstytuancie popiera ją tezę o

Zagadnienia kulturalno-oświatowe

Mgr. D. W A WRZ YKOWSK A-WIERCIOCHO W A

W śród powodzi zagadnień, ja k ie  p rzy  zabliźn ia­
n iu  ran  w o jennych  p ię trzą  się przed czynn ikam i 
państw ow ym i i  sam orządowym i sprawa op ieki nad 
dziećmi, szczególn ie j'nad sie ro tam i w o jennym i, jest 
sprawą niesłychanie p ilną , a na n iek tó rych  tere­
nach w pros t .tragiczną. ,

Chodzi tu  bow iem  nie ty lk o  o poważną pozycję 
w  budżecie na opiekę społeczną w  ogóle, a w sku ­
tek w o jn y  i  je j o fia r n iepom iern ie  zwiększoną, ale 
w  zw iązku z s iero tam i i  o coś niesłychanie w ię k ­
szego. Chodzi o w ychow anie tego na jbardz ie j przez 
los pokrzywdzonego dziecka, o przysposobienie go 
do p racy i  do życia, o danie m u podstaw egzysten­
c ji, o w yprowadzenie go na człow ieka i  obywatela.

Latem  ub. r. została powołana specjalna K orn i- 
.sja M iędzym in is te ria lna  w  skład k tó re j w chodzili 
przedstaw iciele Centralnego K o m ite tu  O pieki Spo­
łecznej, M in . O pieki Społecznej i  M in . Ośw iaty, aby 
tym  wszechstronniejszą opieką otoczyć dziecko sie­
rotę. Po k ilku tyg o d n io w ych  obradach zdecydowa­
no pow ierzyć sprawę 'opieki społecznej nad sie­
ro tam i ca łkow icie  M in . O św iaty. M in is te rs tw o 
O św ia ty zwraca się do nauczycielstwa, a nauczy­
cielstwo musi się przecież oprzeć na samorządzie 
te ry to ria ln ym , bo skąd samo weźm ie funduszów? 
Uda się po nie do gm in, uda się po uchw a ły  do 
rad narodowych. Lep ie j w ięc odrazu zainteresować, 
m iejscowe cżynn ik i, k tó re  tę opiekę społeczną 
z p u n k tu  w idzenia "prawnego i  finansowego zorga­
nizować są obowiązane —  mogą to uczynić. Nau­
czycielstwo zaś będzie czynn ik iem  doradczym 
i  wychowawczym .

Są tereny ta k  zniszczone w skutek działań w o­
jennych  ,że nauczyciel nic nie będzie m ógł zrobić 
jeś li społeczeństwo całe, a w łaściw ie  jego repre-

możnóści pozbawienia posła m andatu przez stron­
n ictw o, z ram ien ia  któregu kandydował.

A r ty k u ł n in ie jszy  nie ma na celu rozstrzygania, 
k tó ra  z poruszanych w yże j koncepcji jes t bardzie j 
uzasadniona i  życiowo słuszna,- lecz jedyn ie  podaje 
je  do w iadomości. Bez w zględu na to, na k tó rym  
z dwóch w yżej om ów ionych stanow isk staniem y — 
reprezentacji narodu i  nieodwołalności, czy delega­
c ji i  odwołalności mandatu, obow iązki członka Ra­
dy czy posła w  stosunku do swych w yborców  i  do 
swego terenu są te same.

Stała i  żywa łączność członka Rady z terenem 
z w yborcam i jest niezbędnym  w arunk iem  dla su­
miennego i  należytego spełniania jego obowiązków. 
N ie będą m u wówczas obce rodzące się tam  zagad­
nienia i  bolączki, n ie  trudno m u będzie zdobyć zau­
fanie, k tó re  jest koniecznym  czynn ik iem  w  pracy 
społecznej. N ie schlebianiem, p ły tk ą  demagogią i 
pójściem  po l in i i  najm niejszego oporu zdobywa się 
praw dziw e zaufanie, lecz rzetelną pracą i  ciągłą 
troską o dobro grom ady i  narodu.

M ając kap ita ł zaufania grom ady, n ie  trudno  sta­
wać się ośrodkiem  zdrowej o p in ii tw órczych po­
czynań i  gotowości do zb iorow ych w ys iłkó w  i  o fia r­
ności dla wspólnego dobra.

Rady narodowe a organizacja opieki nad dziećmi
Rodziny adoptujące, zastępcze i zakłady wychowawcze dla sierot

zentacje w  postaci rad na rodow ych , m ie jsk ich  czy 
w ie jsk ich  najserdeczniej się tą sprawą nie zajmą 
(i to n ie  pozycją ■.budżetową czy ustawową, ale syste­
mem gospodarczym, sąsiedzkim, p rzy jac ie lsk im ) 
i dzieci opieką nie otoczą.

To też tym bardz ie j należy się g run tow n ie  zasta­
now ić nad środkam i i  drogam i op iek i społecznej 
dla dziecka —  sieroty, aby w ybrać  z jedne j s tro ­
ny  najodpowiedniejszą form ę opieki, a z d rug ie j 
s trony najtańszą p rzy  ustawicznie' de ficy tow ym  
budżecie, -szczególniej na tych  terenach znisz­
czonych. "

Sprawa zorganizowania rac jona lne j opieki spo­
łecznej dla s ie ro t'je s t kw estią  pierwszorzędnej wa­
gi d la całego społeczeństwa polskiego i  na terenie 
całej Polski. Koncepcja tw orzenia w ie lk ich  domów 
'wychowawczych dla s ierot może być i  p iękna ale 
na to trzeba o lb rzym ich  sum pieniędzy, czego my 
dziś nie tnam y.

D w ie  wobec tego pozostają drogi, k tó re  są n a j­
lepsze dla dziecka osamotnionego i  dla społeczeń­
stwa. Adoptacja t. j. oddanie dziecka na własność 
specjalnym  rodzicom, k tó rzy  w ychow u ją  dziecko 
jako w łasne i  ponoszą oni wszelkie koszty, oraz 
umieszczenie dzieci przez gm iny  w  t. zw. rodzi­
nach zastępczych.

Adoptowanie, obecnie ustawowo u ła tw ione, 
zmniejsza klęskę sieroctwa wojennego, ale je j nie 
lik w id u je  —  siero t jest zbyt dużo. To też rady 
narodowe muszą te  spraw y na w łasnych terenach 
załatw iać n a jp ie rw  drogą przekazania dzieci rodz i­
nom adoptującym , a następnie pozostałe dzieci 
otoczyć gm inną opieką i  um ieścić je  w  rodzin ie  za- 

, stępczej.
N a jm n ie j -wskazane są specjalne zakłady w y -
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chowawcze (sierocińce) skąd dziecko tę rodzinną 
łączność na całe przyszłe życie swoje rzadko w y ­
nosi, i  najczęściej po w y jśc iu  z zakładu pozostaje 
dalej osamotnione.

To też w  każdej c h ę tn e j' rp,dżinie, tam  gdzie się 
w ychow u je  jedno dziecko własne, tam  się bardzo 
ła tw o wychować może i  drugie, cudze, sierota. Ten 
sam dom, to samo mieszkanie, ta sama kuchn ia  ta 
sama obsługa: opieka starszych. Trochę w ięcej p ra ­
cy i  żywności, ale żadnych in w e s tyc ji specjalnych, 
żadnych w k ładów  pieniężnych. I  to rady narodowe 
powinny wziąć pod specjalną uwagę;

Już w  okresie m iędzyw o jennym  (1920 —  39) je d ­
ną z bardzo ważnych pozyc ji w  budżetach gm in 
w ie jsk ich  i  m ie jsk ich  b y ły  zawsze w yd a tk i na ppie- 
kę społeczną, a w ięc koszty leczenia ubogich, u trz y ­
m yw an ie  w  sierocińcach .tych  dzieci, k tó re  ustawo­
wo podlegały opiece g m in y  i  t. p.

G m iny  m ie jsk ie  czy m ałom iejskie, tak ja k  i  dz i­
siaj, n ie b y ły  w  stanie u trzym yw ać sierocińców, 
m usia ły  w ięc swoje dzieci umieszczać w  sierocińcach 
różnych organ izacji chary ta tyw nych , czy pow ia to ­
w ych  zw iązków  samorządowych. Ustawiczne b y ły  
w ięc k b n f lik ty  o należności za u trzym an ie  sierot. 
Pociągało to za sobą stałe w yda tk i, obciążało bu­
dżet gm inny, a  re zu lta ty  wychowawcze nie zawsze 
b y ły  dobre.

W  ostatnich przedw ojennych latach w ychow aw cy 
doszli do wniosku, że gromadzenie w iększej ilości 
dzieci v/ różnych sierocińcach, p rzytu łkach , schro­
niskach itp . stwarza sztuczną atmosferę w ycho­
wawczą, odryw a zupełnie dziecko - sierotę od 
społeczeństwa, nie stwarza mu ogniska rodzinnego, 
nie daje ciągłości wychowawczej, wypuszcza w  św iat 
samotnych ludzi.

To też w  ostatn ich przedw ojennych latach zw ią­
zk i samorządu te ry to ria lnego  zaczęły likw idow ać 
opiekuńcze zakłady zamknięte, a przechodzić na 
t. zw. opiekę otwartą w rodzinach zastępczych.

Opieka ta polegała na tym , że dzieci, k tórych, 
losem obowiązana jest zająć się ustawowo gmina 
w ie jska czy m ie jska oddaje się na w ychow anie do 
specjalnie w ybranych  w  tym  celu rodzin, zwanych 
zastępczymi. Rodziny te o trzym u ją  stałe w ynagro ­
dzenie od gm iny.

Rodziny te obowiązane są stworzyć dziecku a t­
mosferę serdeczną, życzliw ą i  traktow ać je  jak  
swoje własne, by  dziecko nie czuło się obco ale 
p rzyna jm n ie j dalszym członkiem  rodziny.

Sprawa umieszczenia dzieci w  rodzinach zastęp­
czych jest dobra dla obu stron: i dla dziecka, bo 
stwarza m u bodaj nam iastkę życia, rodzinnego i  dla 
gm in, bo u trzym an ie  dziecka tan ie j w tedy kosztu­
je : Dziecko w  rodzin ie  zastępczej dostaje kartę  
żywnościową odpow iedniej ka tegorii, p rzydz ia ł zbo­
ża, odzieży i  obuwia, a członkow ie rad narodo­
w ych czy wyznaczeni przez n ich  opiekunow ie m ają 
możność ko n tro li, czy ty lk o  obserwacji rozw o ju  du­
chowego i  fizycznego dziecka. Wreszcie samo dąiec- 
ko ma bliższy kon tak t ze swoją gm iną, wskutek 
czego staje się ona dla niego pewnego rodzaju 
instytucją rodzinną.

Jednak ten system w ychowania sierot w  rodz i­
nach zastępczych wcale nie jęst tak  ła tw y  i  p ro ­
sty. Odciąża finansowo, ale w kłada na radnych 
w iększy obowiązek wychowawczy. N ie można bo­
w iem  oddać dziecka pierwszej lepszej rodzinie, 
wpłacić , trochę pieniędzy i... pozbyć się kłopotu. 
Celem opieki społecznej prowadzonej przez samo­

rząd te ry to r ia ln y  jest osiągnięcie p rzy ja k  n a jm n ie j­
szych wydatkach, ja k  na jw iększych korzyści m ora l­
nych. Każda n iem al gmina, tak  m iejska ja k  i  w ie j­
ska ma dziś także dzieci, k tó rym  musi zastąpić ro ­
dziców i  pokierować ich losem. Niechże to nie bę- 

1 dzie ja łm użna społeczna, ale serdeczne zajęcie się 
losem tych  dzieci pokrzywdzonych, a radn i niech 
naprawdę staną na wysokości zadania ojców  m ia­
sta czy w si i  zorganizują zastępcze rodz iny na 
swoich terenach.

Jakiego rodza ju  dzieci podciąga się pod katego­
rię  gm innych podopiecznych?

.1) Sieroty zupełne, 'k tó re  u tra c iły  oboje rodz i­
ców, a nie pozostał po rodzicach żaden m ajątek;

2) dzieci zabłąkane czy zagubione przez rodziców 
w  czasie działań >w o jennych  czy innych  przejść;

3) dzieci niezamożne, których rodzice pozostają 
wskutek wojny gdzieś poza granicami kraju* i  opieki 
nad dziećm i sprawować n ie  są w  stanie;

4) półsieroty, k tó rych  ojciec lub  m atka po śm ier­
c i jednego z m ałżonków  n ie  jest w  stanie zapew­
nić m ałem u dziecku odpowiedniego pokierowania 
jego losem, nawet p rzy udzie lan iu  przez gm inę sta­
łego. zasiłku,

5) dzieci nieślubne, k tó rym  m atka nie może za­
pewnić w ychow ania fizycznego, umysłowego i  mo­
ralnego;

6) dzieci porzucone przez rodziców  na terenie 
gm iny  m ie jsk ie j czy w ie jsk ie j, k tó rych  przynależ­
ności do gm iny  n ie  można usta lić  lub  n ie można 
ich  odesłać np. dzieci s ie ro ty  ze wschodu.

O dzieciach zagrożonych przez w p ły w  złego oto­
czenia łub  odebranych rodzicom  na mocy w yroku  
sądowego dziś ju ż  . nawet myśleć nie można, , wobec 
innych  p iln ie jszych  spraw.

Dotychczas gm ina oddawała Zwykle tak ie  dziec­
ko do zamkniętego zakładu wychowawczego i  co 
miesiąc musiała w ysyłać ustalone kw o ty  p ien ię­
żne, a jeś li tak ich  dzieci by ło  k ilko ro , -to op ła ty  w y ­
nosiły  poważną pozycję w  budżecie.

Dziś oddaje się dzieci do rodzin  zastępczych 
i kosztuje to o połowę tan ie j, a dla dziecka stwa­
rza w a ru n k i wychowawcze ó w ie le  lepsze.

Żeby jednak w y n ik i tego systemu b y ły  dla obu 
stron dodatnie, m usi być przeprowadzona odpo­
w iednia organizacja i  podział pracy.

Gm ina m usi na jp ie rw :
1) w ybrać odpowiednie rodziny,
2) usta lić na jak ich  w arunkach dziecko będzie 

oddane na wychowanie;
3) dać w ytyczne postępowania rodzin ie  zastęp­

czej wobec dziecka przy ję tego na wychow anie ;
4) stw ie rdzić  kto  i  jak, będzie p ilnow a ł, by w a ru n ­

k i na jak ich  oddano dziecko, b y ły  w ype łn ia ­
ne przez rodzinę zastępczą.

Dopiero p rzy  tak ie j organizacji osiągnie się na­
prawdę dobre re zu lta ty  wychowawcze. O rganizacja 
ta jes t k łopo tliw a , ale ty lk o  na początku, później 
idzie już  wszystko norm alnym  trybem , szczegól­
nie jeś li się w ybierze, dobre rodz iny zastępcze. 
Dziecko nie może być przedm iotem  tranzakc ji han­
d low ej i  wyzysku. Dziecko nie może się w ycho­
w yw ać w  atmosferze przek leństw  i  niezgody, 
kłam stwa, k łó tn i, poniew ierania godności ludzk ie j 
i  n ienaw iści. v

(D a lszy  ciąg nastąpi)
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A r t .  3 de k re tu  samorządowego, s tanow iący że każda rada 
narodow a rep rezen tu je  osobowość p raw ną, pub liczno  p ra w ­
nej k o rp o ra c ji sam orządu te ry to ria ln ego , łącznie z  posta­
n o w ie n iam i us ta w y o radach narodow ych, p o w o łu ją c y m i do 
życia w o jew ódzk ie  ra d y  narodowe, 's tw orzy ł podstaw y p ra w ­
ne d la  pow stan ia  i  zorgan izow an ia  się w o jew ódzk ich  zw iąz­
ków  sam orządowych n a - te re n ie  całego państwa. P ow o ła ­
nie  do .życia  tego sam orządu jes t jedną z nowości pow o­
jennego polskiego ustaw odaw stw a samorządowego.

W o jew ódzk i zw iązek sam orządowy to  in s ty tu c ja  d la  w ie ­
lu  te renów  P o lsk i zupe łn ie  nowa, o. zakresie dz ia łan ia  n ie ­
zby t okreś lonym  d la  w ie lu  , dzia łaczy sam orządowych, n ic  
też dziwnego, że z w ią zk i te n ie  x u s ta liły  jeszcze k o n k re t­
nych terenów , na k tó ry c h  ro z w ija ć  się ma ich  działa lność, i 
P ie rw szy ro k  ich  is tn ie n ia  pośw ięcony b y ł p ra w ie  w y łącz ­
n ie  p o w o ływ a n iu  i u trw a la n iu  organów  tego zw ią zku  oraz 
u trw a la n iu  fo rm  p ra cy  tych  organów, z tym , że p rz y n a j­
m n ie j po łow ę z tego okresu p rze ży ły  now opow sta łe  zw ią zk i 
sam crządęwe w  oparc iu  o subsydia rządowe. Obecnie n ie ­
om al w szystk ie  te zw ią zk i s tan ę ły ' ju ż  o w łasnych  siłach, 
op ie ra jąc się na zagw aran tow anych  im  ustaw ow o ź ród ła ch , 
dochodu, z udz ia łem  w  p o d a tk u . g ru n to w ym  na czele.

W yda je  się, że obecna c h w ila  jes t decydu jąca d la  życia 
i ro zw o ju  sam orządu w ojew ódzkiego przesądzi na. d ług ie  
la ta  o jego rozwoj-u.

W yją tkow ość  tego okresu polega na zbiegu dwóch m o­
m en tów : 1) okrzepn ięc ia  organ izacyjnego sam orządów  i 
u tw o rzen ia  organów  i  b iu r, k tó re  w  im ie n iu  tego sam orządu 
mogą ju ż  w  p e łn i dzia łać oraz 2) w ie lk ic h  re fo rm , k tó re  
da ją  możność ob jęcia  przez z w ią zk i p u b liczno -p ra w ne  na 
cele społeczne pew nych  ob iektów , a to  s tw orzyć może m a­
te ria ln e  oparcie d la  dz ia ła lności sam orządu w  przyszłości.

Podkreślenie, m ożliw ości posiadania przez sam orząd w o je ­
w ódzk i w  t y m  okresie w łasnych  ob ie k tó w  , m a ją tkow ych , 
k tó re b y  m ożna przekszta łc ić  ną .zak ła dy  użyteczności, p u ­
b liczne j, jes t specja ln ie  ważne.

Is tn ie ją  je d n a k  z w ią z k i samorządowe, k tó re  ukończyw szy 
wcześnie j prace o rgan izacyjne i  w yko rzys tu ją c  bądź’ to p rze ­
prowadzaną re fo rm ę  ro lną , bądź to  ustaw ę o m a ją tkach  po ­
rzuconych i opuszczonych, czy wreszcie inne m ożliwości, 
zdo ła ły  przezorn ie  zabezpieczyć sobie o b ie k ty  m a ją tkow e, 
k tó re  o ile  obecnie n ie  są źród łem  dochodów, to w  każdym  
razie s tw orzą  ty m  zw iązkom  m ożliw ośc i ro z w ija n ia  w  p rz y ­
szłości dz ia ła lnośc i w  oparc iu  o nie. Może to  być w o jew ódz­
ka szkoła ro ln icza , w o je w ó d zk i zak ład  d la  starców , czy in - 
iu j in s ty tu c ja .

Pewne trudn ośc i sp raw ia  m ło dym  w o jew ód zk im  zw iąz­
kom  sam orządow ym  usta lona w  a rt. 1 lis topadow ego de­
k re tu  sam orządowego t. zw. k la uzu la  generalna. K la u zu la  
ta usta la  sjako te ren y  dz ia ła lnośc i sam orządu w sze lk ie  sp ra ­
w y  pub liczne  o znaczeniu lo ka ln ym ,, z w y ją tk ie m  spraw  w y ­
raźn ie spod dzia łan ia  sam orządu w yłączonych. Oczywiście, 
w  zakres dz ia łan ia  sam orządu wchodzą takile spraw y, ja k  
op ieka nad  dz ieck iem  (np. na te ren ie  b y ły c h  p rzyczó łków ) 
op ieka nad cho rym i psychicznie, op ieka nad osobam i c h o ry ­
m i na choroby społecznie niebezpieczne itd . A le  sp raw  tych  
k tó re  w ym a ga ją  p iln e j in g e re n c ji je s t dziś ty le , że w yd a je  
się, iż  m ło d y  sam orząd w o je w ó d zk i n ie  w ie, od czego rozpo­
cząć i  że w o la łb y , 'a b y  k la u zu la  genera lna zastąpiona zosta­
ła ba rdz ie j k o n k re tn y m i us ta w o w ym i obow iązkam i.

Is to tn ie , b io rąc pod uwagę w ie k  tego samorządu,, by łoby  
to może i  ba rdz ie j praktyczne, —  ale przecież sam orząd ten 
niezawsze będzie m ło d y  —  a zresztą dążym y do tego,, aby 
m ło d y  samorząd m óg ł ta k  pracować, ja k b y  m ia ł za sobą 
w ie lk ie  doświadczenie, 1 n ie  ty lk o  dążym y, —  ta k  być m u ­
si, o ile  sam orząd m a spe łn ić swą ro lę  w  odbudow ie  k ra ju . 
Z tych  też względów , ustaw odaw ca w y p ro w a d z ił samorząd 
w o je w ó d zk i odrazu na drogę szeroką, trudn ie jszą , ale da­
leko w iodącą. N ie  je s t wadą znaleźć sobie na te j drodze 
u ła tw ie n ia , p rzeciw n ie , w y d a je  się, że stanow i to o ekonom ii 
pracy. Na u ła tw ie n ia  t e . w skazu je  w łaśn ie  pra tvo , s taw ia ­

j ą c  w  ram ach k la u z u li genera lne j d la  sam orządu w o je ­
w ódzkiego zupe łn ie  kon k re tne  obow iązki.

*). Podkreślam , że a r ty k u ł do tyczy zw iązków , sam orządo­
w ych , n ie  zaś specja lnych, ja k ic h k o lw ie k  jego organów.

D la  p rzyk ład u , s ię g n ijm y  do p rzep isów  o opiece społecz­
nej, v s tw arza jących  te  obow iązki. U staw a z dn ia  16.VIII.23 
(Dz. U.R.P. poz. 720). w y ra źn ie  określa , co na leży rozum ieć 
pod opieką społeczną.. Jest n ią  m ianow ic ie  „zaspaka jan ie  ze 
środków  pub licznych , n iezbędnych potrzeb życ iow ych  tych 
osób, k tó re  trw a le , lu b  ch w ilo w o  w ła sn ym i środkam i m a­
te r ia ln y m i, lu b  w łasną pracą uczyn ić  tego nie  mogą, ja k  
rów n ież  zapobieganie w y tw a rz a n ia  się stanu pow yże j o k re ­
ślonego. O pieka społeczna w" zakresie powyższym  obe jm u je  
w  szczególności: a) opiekę nad n iem o w lę ta m i, dziećm i i  m ło ­
dzieżą, zwłaszcza nad s ie ro tam i i  pó łs ie ro tam i, dziećm i' za­
n iedbanym i, opuszczonym i, przestępczym i, oraz zagrożonym i 
przez w p ły w y  złego, otoczenia, b) opiekę nad m acie rzyń­
stwem , c) opiekę nad starcam i, in w a lid a m i, ka lekam i, n ie ­
uleczaln ie cho rym i, upośledzonym i um ysłow o i  wogóle nad 
n iezd o ln ym i do pracy, d) opiekę nad  bezdom nym i o fia ram i 
w o jn y  i  szczególnie ciężko poszkodow anym i, e) opiekę nad 
w ięźn iam i po ’od byc iu  k a ry , f)  w a lk ę  z żebractwem , w łó ­
częgostwem, a lkoho lizm em  i  nierządem .

W  'B raku osoby ustaw ow o zobow iązanej do ponoszenia 
w yd a tkó w  na tę opiekę, lub. w  w y p a d k u  niem ożności po ­
noszenia kosztów  przez po trzebu jących  op iek i, w ype łn ien ie  
w szystk ich  tych  o lb rzym ich  i  ko n k re tn ie  s fo rm u łow anych  
postu la tów  op ie k i społecznej, ciąży na zw iązkach  k o m u n a l­
nych. K o n k re tn ie  zaś rozporządzenie z dn. 6.I I I . 1928 (Dz. 
U.R.P. 1928 poz. 232) w  a rt. 5 w  odnies ien iu  do w o jew ódzk ich  
zw iązków  sam orządowych stanow i, że „wojewódzkie zw iąz­
k i komunalne obowiązane będą organizować i pręwadzić 
zakłady v d la  poszczególnych k a te g o r ii dzieci i. dorosłych, 
w ym aga jących op ie k i spec ja lne j“ . W ypada łoby zapytać się, 
czy m ocno ju ż  stojące w o jew ódzk ie  z w ią z k i samorządowe 
w y p e łn iły  lu b  m yślą  o w y p e łn ie n iu  tego ustawowego obo­
w iązku, czy w ładze w o jew ód zk ich  zw iązków  kom una lnych  
zda ją sobie spraw ę z tego, że w ła śc iw ie  je s t k toś  odpow ie­
dz ia ln y  za w yko na n ie  ustawowego obow iązku ; że n iem oż­
ność w yko n a n ia  praw nego obow iązku  n ie  je s t b yn a jm n ie j 
cechą w ła śc iw e g o . cz łow ieka na w ła śc iw ym  m iejscu?

P rz y jrz y jm y  się in n y m  k o n k re tn y m  postanow ien iom  p ra w ­
nym . Rozporządzenie P rezydenta R.P. z .16.1.1928 (Dz. U.R.P. 
1928 poz. 56) o budow ie  i  u trz y m y w a n iu  w o jew ód zk ich  za­
k ła d ó w  opiekuńczo w ychow aw czych  p rze w id u je , że w o je ­
w ódzk im  zw iązkom  sam orządow ym  mogą być przydzie lane 
o b ie k ty  d la  tw o rzen ia  zak ład ów  w ychow aw czo -op iekuń ­
czych, I  znów  narzuca się py ta n ie : czy m yś la ły  i m yślą
0 tych  postanow ien iach p ra w a  w o jew ódzk ie  zw ią zk i samo­
rządowe, je ś li b y  na w e t rządow e organa op ie k i społecznej 
okazały się b ierne? P rzyp a trzm y  się rów n ież  rozporządze­
n iu  z dn. 14.X.1927 o zw a lczan iu  żebractw a i  w łóczęgostwa. 
P rzew idu je  ono, że w  celu w a lk i z  żebractw em  i w łóczę­
gostwem  stw arzane być w in n y  dom y p ra cy  przym usow e j
1 dobrow o lne j, p rzyczym  (art. 29 tego rozporządzenia) do 
zakładania i utrzym yw ania tych domów obowiązane są wo­
jewódzkie zw iązki kom unalne. Na obszarze każdego w o je ­
w ództw a po w in ie n  się zna jdow ać p rz y n a jm n ie j jeden dom 
p racy  p rzym usow e j i  dobrow o lne j. Rów nież rozporządzenie 
Prezydenta z 22.111.1928 (Dz. U.R.P. 1928 poz. 382) w  a rt. 13 
stanow i, że „obowiązek zakładania i utrzym ywania... szpi­
ta li specjalnych, dla osób psychicznie chorych i dla innych 
kategorii’ chorych —- ciąży na wojewódzkich związkach ko­
munalnych. I  z n ó w 'p y ta n ie : co zostało przez ro k  zrobione 
dla w yp e łn ie n ia  tego .. obow iązku?

O czyw iście obow iązk i d la  w o jew ód zk ich  zw iązków  samo­
rządow ych, n ie  ty lk o  w  dziedzin ie  \p p ie k i Społecznej, są ja ­
sno sprecyzowane. W eźm y zupełnie'' inną  dziedzinę —  m e­
lio ra c je  ro lne  i  ustaw ę z 26.X.192,1 (Dz. U.R.P. 1921 póz. 
671). O bow iązk i te d la  w o jew ódzk ich  zw iązków  sam orzą­
dow ych p ły n ą  n ie  ty lk o  z p ra w a  przedw ojennego. Powołać 
się tu  można na na jnow szy de k re t z dn. 5.11.46 (Dz. U.R.P. 
N r. 6 poz. 55), gdzie na podstaw ie a rt. 5 tego de k re tu  łącz­
nie z art. 3 p. 6, do zw iązków  sam orządowych należy np. 
pop ieran ie  o rg a n izo w a n ia 's łu żb y  ostrzegawczej d la  potrzeb 
żeglugi i  a k c ji p rzec iw pow odziow e j. P rz y k ła d y  te uda \yad - 
n ia ją  dostatecznie, że u s p ra w ie d liw ia n ie  w ad w  dz ia ła ln o ­
ści W ojew ódzkich zw iązków  sam orządowych o lb rz y m im  za­
kresem  dz ia łan ia  ob ję tym  k la uzu lą  generalną (art. 1 de­
k re tu  samorządowego) nie jes t słuszne.
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D la  scha rakte ryzow an ia  p racy  w o jew ód zk ich  zw iązków , 
sam orządowych trzeba  dodać, że is tn ie ją  w o jew ódzk ie  
z w ią z k i samorządowe, k tó re  nałożone na n ie  obow iązk i w  

• całości w yk o n u ją , co zresztą jes t je d yn ie  po tw ie rdzen iem  
m ożliw ośc i w yko n a n ia  tych  obow iązków . W eźm y ja k o  p rz y ­
k ła d  Poznański W o jew ódzk i Z w iązek  Sam orządowy. Z w ią ­
zek ten  n ie  ty lk o  ilośc iow o n ie  u tra c ił stanu swego posia­
dania, ale w y k o rz y s tu ją c  w szys tk ie  m ożliw ości, znacznie 
zw iększy ł m a ją tek , na k tó ry m  op iera swą działa lność. N ie 
chcę przez to tw ie rd z ić , że p ra cu je  on idea ln ie , w y d a je  m i 
się jednak, że przez sw o ją  dzia ła lność stara się w y p e łn ić  
te obow iązki, k tó re  nak łada  na niego ustaw odaw stw o i  Wo­
bec tego 'może być w  pew ne j m ierze w zorem  d la  poszuku­
jących  te ren u  dz ia łan ia  innych , m łodszych zw iązków  samo­
rządow ych. S tu le tn ie  doświadczenie gospodarcze tego 
zw iązku  z po ży tk iem  może być w yko rzystane . N iew ie le  bę­
dzie przesadzone tw ie rdzen ie , że t. zw. wyższa stopa ż y ­
c io w a  w  w o jew ód z tw ach  zachodnich-, w  dużej m ierze ma 
sw o ją  przyczynę w łaśn ie  w  dzia ła lności w o jew ódzk ich  
zw iązków  sam orządowych. C iekaw y n a p rzyk ła d  je s t fa k t, 
że na te ren ie  w o jew ód z tw a  poznańskiego nie  ma an i je d ­
nego państw ow ego szpita la  psych ia trycznego —  pom im o, że 
w o jew ód z tw o  poznańskie posiada bodajże n a jle p ie j zo rgan i­
zowaną opiekę nad psych iczn ie  cho rym i.

P rz y p a trz m y  się czym ’ z a jm u je  się Poznański W o jew ódzk i 
Z w iązek Sam orządowy. P row adzi on m. in. następujące, za­
k ła dy , k tó re  cha ra k te ryzu ją  jego działalność.

1) Z a k ła d  psych ia tryczn y  w  Dziekance, ob liczony na 1150 
chorych w ra z  z gospodarstwem  ro ln y m  o pow. 113 ha.

3) Z ak ła d  p sych ia tryczn y  w  Kościanie,, w ra z  z gospodar­
stw em  ro ln y m  o pow. 86 ha. Z ak ła d  ten po c a łk o w i­
ty m  w o je n n ym  zdew astow an iu  ju ż  obecnie op ieku je  
się przeszło 200 cho rym i. '

3) Z ak ła d  psych ia tryczn y  w. O w ińskach, k tó ry , ze w zg lędu 
'n a  niemożność w y ró w n a n ia  w o jen nych  dew astacji,

zn a jd u je  się w  tra kc ie  p rzekszta łcan ia  na .zak ład  i  
w a rsz ta ty  d ia  oc iem n ia łych. P rzy  zakładzie  p row adzo­
ne je s t gospodarstwo ro lne  o pow. przeszło 23 ha.

4) Z ak ła d  psych ia tryczn y  w  O brzycach —  M iędzyrzecu, 
ob liczony na 2.000 chorych, k tórego podstaw ę gospo­
darczą s tanow ią  m. in . dw a gospodarstwa ro lne
0 pow. oko ło 1700 m órg. Z ak ład  ten  ob ję ty  został 
w  ad m in is tra c ję  przez Poznański W o jew ódzk i Z w ią ­
zek Sam orządow y z dn iem  1.V I I . 1945.

5) Z ak ła d  po łożn iczo-g ineko log iczny w  P oznan iu z od­
d z ia ła m i: po łożn iczym , g inekolog icznym , terapeu.tycz-

’ .nym , p rzychodn ią  i  dw iem a szkołam i (sam orządo­
w y m i) —  d la  po łożnych i- d la  op iekunek nad m a tką
1 dzieckiem .

6) S ana to rium  d la  p łucno -cho rych  w  T rzeb ichow ie  na 
z iem iach odzyskanych w ra z  z gospodarstwem  ro ln y m  
o pow . oko ło 500 ha. P rze jęcie  tego S anato rium  przez 
Poznański W ojew . Z w iązek  Sam orządowy nastąp iło  
w  d n iu  4.X.1945.

7) Z ak ła d  dla  160 dzieci g łuchon iem ych w  Poznaniu.
8) Oprócz zak ładu  i  w a rsz ta tó w  d la  oc iem n ia łych 

w  O w ińskach (w  tra k c ie  tw orzen ia) zn a jd u je  się tam  
dom  p racy  przym usow e j i  dom  p racy  dobrow o lne j; 
oraz dom  d la  s tarców  niedołężnych.

9) Z ak ła d  w ychow aw czy d la  ch łopców  m ora ln ie  zan ied­
banych w  A n to n ie w ie , w raz  z gospodarstwem  ro ln ym  
o pow. oko ło 283 ha.

10) Z ak ła d  d la  w ychow an ia  zapobiegawczego dla  100 m ło ­
docianych w  C erekw icy. Z ak ład  p ro w a dz i gospodar­
stw o o pow. 43 ha.

11) Z ak ład  d la  ubog ich w  Śrem ie na 350 osób (obecne 
m ożliw ośc i 110 osób). Z ak ład  p row adz i gospodarstwo 
o pow. ok. 5 ha. Z ak ład  przeznaczony je s t d la  ubo­
gich, d la  um ysłow o upośledzonych (id io tów ), g łucho­
n iem ych  i  oc iem n ia łych.

12) Z ak ła d  dla  s tarców  w  Topow ie. P rze ję ty  ja ko  dobra

pon iem ieck ie  19.VI.1945 w raz  z, gospodarstwem  r o l­
n ym  o po w ie rzchn i ok. 10 ha.

13) Z ak ła d  op iekuńczy w  Pleszewie —  rów n ież  dobro 
pon iem ieck ie  ob liczony na. 200 łóżek, a rozm ieszczony 
w  k i lk u  d robn ie jszych  n ieruchom ościach porzuconych 
1 opuszczonych.

14) D om  p racy  przym usow e j w  B o janow ie , pow o łany  spe­
c ja ln ie  do w a lk i z żebractw em  i  w łóczęgostwem , w ra z  
z p rz y tu łk ie m , oraz zakładem  dla n iep opra w n ych  p rze­
stępców. Ten os ta tn i zak ład prow adzony jes t w  po­
rozu m ien iu  z M in is te rs tw e m  Spraw ied liw ości., P rzy  za­
k ładach  is tn ie je  ’ gospodarstwo ro lne  o pow. ok. 53 ha.

15) D om  p racy dob row o lne j w  Łaskach w ra z  z gospodar­
stw em  ro ln y m  o pow. przeszło 295 ha.

16) W arsz ta ty  d la  oc iem n ia łych  w  O dolanow ie.
17) W ik lin ia rn ia  w  Zbąszyniu, p rze ję ta  dn ia  15.V.1945.
18) T rz y  muzea w s P oznan iu  (W ie lkopo lsk ie , P reh is to ­

ryczne i  P rzyrodnicze).
19) W reszcie prowadzona- przez w o jew ód zk i zw iązek samo­

rząd ow y Kasa d la  w d ó w  i  s ie ro t pó u rzędn ikach  sa­
m orządow ych z w o je w ó d z tw a  poznańskiego i W o je ­
w ó d zk i B a n k  P ożyczkow y w  Poznaniu.

Przeg ląd dz ia ła lnośc i , Poznańskiego W ojewódzkiego 
Z w ią zku  Sam orządowego poprzez zak ład y  i  in s ty tu c je , 
daje ty lk o  fra g m e n t obrazu jego dzia ła lności, uzupe łn ia  
go dz ia ła lność W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j i  Jej organów.

W  ja k i zaś sposób będą m og ły  na d rob ić  swą bezczyn­
ność inne  w ó jew ód zk ie  z w ią z k i samorządowe? Każda 
c h w ila  obecnie stracona w yd a je  się om a l że n iem ożliw ą  
do p o ro b ie n ia  w  przyszłości.

B yć może, że niedostatecznie żyw a dzia ła lność w o jew ódz­
k ic h  zw iązków  sam orządowych na  ty m  p o lu  spowodowana 
jes t w  pew nej m ierze zrzucaniem  kom p e ten c ji z jednego 
organu tego zw ią zku  na d ru g i. N ie  wchodząc w  celowość 
is tn ien fa  i  w  zakres dz ia łan ia  poszczególnych organów  
w o jew ód zk ich  zw iązków  sam orządowych s tw ie rd z ić  trzeba, 
że w  obecnym  system ie o rg an izacy jnym  rozgraniczenia 
te renów  dz ia łan ia  są zupe łn ie  m ożliw e , . czego p rzyk ładem  
mogą być  choćby rozgran iczen ia kom petency jne  ce n tra l­
nych  w ła d z  państw ow ych . N ie is to tn ym  je s t d lą  naszych 
rozw ażań fa k t, k tó ry  organ ja ką  dzia ła lność będzie p ro ­
w a dz ił. NapeWno będzie ją  p ro w a dz ił' organ ba rdz ie j p rzed ­
sięb io rczy i  ba rdz ie j w y ro b io n y , a przeszkadzanie m u 
w  ty m  przez inne, bezczynne organy ,z pewnością n ie  bę­
dzie pożądane ze w zg lędu na in te res pub liczny .

Na zakończenie s tw ie rdz ić  trzeba, że zaczęło się ju ż  s p ro ­
wadzanie na rea lne to ry  dz ia ła lności w o jew ód zk ich  zw iąz ­
kó w  sam orządowych w  w ym ie n io n ych  dziedzinach'. N ie ­
k tó re  z w o jew ód zk ich  zw iązków  sam orządowych m yślą 
ju ż  o w łasnych  dom ach d la  uczącej się m łodzieży, o w ła ­
snych sanatoriach specja lnych, ó dom ach na pomieszczenie 
b iu r  cen tra ln ych  i  t. d. Jest to oczyw iście dzia ła lność 
w  zaczątku, n ie  m n ie j jest, i  po w in na  Się ja k  na jszybcie j 
rozw inąć.

F ak t, że dzia ła lność w o jew ód zk ich  zw iązków  samo­
rządow ych n ib  je s t postaw iona jeszcze na  na leży­
ty m  poziom ie uzasadnić m ożna pa radoksa lnym  p rz y ­
k ładem : z w ią z k i sam orządowe w  obręb ie k tó ry c h  z n a j­
d u ją  się te reny  zniszczone, w  obrębie k tó ry c h  op ieka spo­
łeczna n ie  je s t postaw iona należycie, dysponu ją  na dw yż­
k a m i budże tow ym i,, ą zatem  zw iązek sam orządowy n ie  
rea lizu je  jeszcze sw ych obow iązkow ych  zadań, k tó re  zm u­
s iły b y  go do zuży tkow an ia  p rzyznanych  m u  źródeł dochodu.

S praw a niezw łocznego p rzys tąp ien ia  w o jew ód zk ich  zw iąz ­
kó w  sam orządowych dó rea lizo w a n ia  sw ych obow iązków  
jes t ty m  ba rdz ie j ak tua lna , że p lanow ane de k re ty  o go­
spodarce zw iązków  sam orządowych, wobec zw iększen ia 
dochodów d la  .samorządów w  ogólności, zw iększa ją  i  do­
chody d la  w o jew ód zk ich  zw iązków  sam orządowych, a od 
tego kom u się ,daje, m ożna wym agać, zwłaszcza, je ś li d y ­
sponuje on w ładzą i pieniądzem, pub licznym .

E D W A R D  JA RO N

Komunalne Kasy Oszczędności jako źródło kredytu
komunalnego

K om una lne-K asy Oszczędności (m iejskie i  pow ia ­
towe) są loka lnym  źródłem  k redy tu  dla zw iązków 
samorządowych. W edług art. 25 rozp. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24.X. 1934 r. (Dz. U. R. P, 
N r. 95, poz. 860), kasy mogą udzielać zw iązkom  sa­
morządowym  (zarówno założycielskim , ja k  innym )

pożyczek do wysokości 20% ogólnej sumy w k ładów  
oszczędnościowych, wykazanej- w  b ilansie  na ostatni 
dzień roku  obrachunkowego, (poprzedniego). Za ró w ­
noznaczne z udzieleniem  pożyczki uważa się także 
zakupienie przez kasę ob ligac ji em itowanych przez 
związek samorządowy.
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Wobec tego, że Kom unalne Kasy Oszczędności 
ograniczają się przeważnie do fu n k c ji bankowych, 
ro la  ich  polega na rozprowadzaniu przydzie lonych 
im  funduszów i  k redy tow an iu : drobnej własności 
n ieruchom ej w łaśc ic ie li m ieszkań w  zakresie d rob­
nych k re d y tó w  na rem qnt i  renowację rzemiosła, 
drobnego przem ysłu, m nie jszych przedsiębiorstw  
hand lu  hurtowego, m nie jszych jednostek gospodar­
czych  ro ln iczych, m nie jszych spółdzie ln i m ie jskich 
i  w ie jsk ich , n ieob ję tych zakresem dzia łania Banku 
„Spo łem “ , względnie C entra lne j Kasy Spółek ro l­
niczych, co w inno  być w  każdym  w ypadku s tw ie r­
dzone pisemnie przez te insty tuc je .

Za każdorazowym  zezwoleniem M in is tra  Skarbu, 
w ydanym  w  porozum ien iu z M in is trem  A d m in is tra c ji 
Publicznej, Kom unalne Kasy Oszczędności mogą 
rów nież udzielać k re d y tu  dla zw iązków  samorządo­
w ych poręczających (założycielskich) i  ich przedsię­
b iorstw . Ponadto K .K .O . są aparatem d ys tryb u cy j­
nym  d la  specjalnych k re d y tó w  zleconych, przepro­
wadzanych centra ln ie  przez Bank Gospodarstwa 
K ra jow ego i  Państw ow y Bank Rolny.

U względnia jąc z jednej s trony charakter kap ita ­
łó w  lokow anych obecnie w  K.K .O ., stanowiących 
przeważnie rachunk i bieżące a w ista, z d rug ie j zaś 
s trony b rak  w ydatn ie jszych w k ładów  oszczędnoś­
ciowych i  doświadczenie z okresu przedwojennego, 
odnośnie zadłużania się we w łasnych kasach oszczęd­
ności zw iązków  samorządowych założycielskich, k tó ­
re często n ie honorow a ły swych zobowiązań, M i­
n isterstwo Skarbu w  spraw ie zaciągania pożyczek 
przez organa samorządowe w  K .K .O . za jm uje  za­
sadniczo stanowisko negatywne.

Jedynie w  w y ją tko w ych  w ypadkach do czasu uzy­
skania przez zw iązk i samorządowe odpowiednich 
k redytów  w  jednym  z banków  kom unalnych M i­
nisterstwo Skarbu uważa za uzasadniony k re d y t 
k ró tko te rm in o w y  z K .K .O . dla zw iązków  samorzą­
dowych. '

Takie  stanowisko M in is te rs tw a  Skarbu pozostaje, 
w zgodności z przepisam i budżetow ym i dla zw iąz­
ków  kom unalnych. W  m yśl tych  przepisów pożyczki 
należą do dochodów nadzwyczajnych, k tóre  w  ża­
dnym  razie nie pow inny  być zużywane na pokryc ie  
norm alnych w yda tków  budżetowych. W zrost w yd a t­
ków  zw iązków  samorządowych, 'spowodowany zwyż­
ką w yda tków  osobowych, a częściowo i  pen, nie zna j­
dzie w  w ie lu  wypadkach pokryc ie  w  norm alnych 
dochodach. N iedobory budżetowe, n ie dające się z li­
kw idow ać we w łasnym  zakresie, w in n y  być w y ró w ­
nane na w łaściw e j drodze, to jes t z subw encji zw iąz­

ków  samorządowych wyższego stopnia, bądź z sub­
w enc ji państwowych. Natom iast przeciwdzia łać na­
leży poszukiw aniu funduszów na cele zrównoważe­
nia zw yczajnych budżetów samorządów, na drodze 
zadłużania się W różnych ins ty tuc jach  finansowych.

Również konieczne inw estyć je  zw iązków  samo­
rządowych p o w in n y  być u trzym ane w  granicach 
rozporządzalnych środków, p rz y  czym należy mieć 
na względzie n ie  ty lk o  ś rodk i pifeniężne, lecz i. środ­
k i m ateria łowe. N iew ą tp liw ie  słuszne będzie zaciąg­
nięcie pożyczki przez gm inę na g ru n to w n y  rem ont 
szkoły, gdy is tn ie je  pod dostatkiem  zapas m ateria łów  
budowlanych, potrzebnych do całkow itego zakończe­
nia robót. Z d rug ie j s trony p lanowanie robót inw e­
s tycy jnych  Okaże się nierealne, gdy na danym  te re1 
n ie . b rak niezbędnych zapasów m ateria łow ych 
a prócz tego b rak  m ożliwości sprowadzenia ich skąd­
inąd.

A k tua lne  uw agi na ten tem at zawiera a rtyku ł 
Tadeusża D ie tricha, zamieszczony w ' N r. 17 „Rady 
N arodow ej“ . Pisząc o potrzebie znorm alizowania go­
spodarstwa narodowego, autor stw ierdza m. in.: 
„...cem ent potrzebny jest i  do odbudowy szkół' i dla 
szp ita li i  dla fa b ry k  itd . Każdy resort chcia łby go 
mieć dla siebie. Jedna i  ta sama suma znajdu je  się 
w  różnych pre lim inarzach. Oczywiście cement może 
być zakupiony ty lk o  przez, jedną z .tych sum, in ­
ne tra fia ją  w  próżnię. Sam pieniądz bow iem  nie 
stw orzy tego cementu w ięcej, n iż  go aktua ln ie  jes t“ .

A rgum entacja  dostatecznie przekonywująca. Ra­
dy narodowe p rzy  uchw a lan iu  budżetów, a prezydia 
rad 'wyżśzyGh stopni p rzy  ^zatw ierdzaniu kredytów  
o charakterze inw estycy jnym , muszą liczyć się z re ­
alnością przedsięwzięć.

Is to tn ie  m ożliwe do w ykonania  inw estyc je  w in ­
n y  znaleźć pokryc ie  przede w szystk im  ze środków 
w łasnych, w  p ierw szym  rzędzie z w łasnych docho­
dów zwyczajnych, w  d rug im  rzędzie z w łasnych do­
chodów nadzwyczajnych (np. podatku węglowego), 
a-dop iero  w  ostatn ie j kole jności z pożyczki, jeże li 
zw iązek samorządowy posiada zdolność finansową do 
obsługi tak ie j pożyczki.

Wobec tego, że o przyznan iu  w iększych k re d y ­
tów  d ługoterm inow ych, na zasadzie zatw ierdzonych 
uchw ał rad decydują p raw ie  zawsze centralne in ­
s ty tuc je  finansowe, K .K .O . mogą być brane w  rachu­
bę jedyn ie  jako źródło k re d y tu  krótkoterm inow ego, 
na czasowe zasilenie funduszów kasowych, zaciągane" 
na .okres kró tszy n iż jedeń ro k  i  zwrotnego, w  tym  
okresie.

Odbudowa osiedli wiejskich
M in is te rs tw o  O dbudow y na polecenie K o m ite tu  E kono­

m icznego Rady M in is tró w  po de jm u je  in tensyw ną^ akcję  
odbudow y os ied li w ie js k ic h  w  pasie m asow ych zniszczeń, 
na te ren ie  w o je w ó d z tw : warszawskiego, k ie leckiego, k ra ­
kow skiego, lube lskiego, rzeszowskiego, łódzkiego, b ia łos toc­
kiego i  pom orskiego.

W  zw iązku  z tym , M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P ub licz ­
ne j poleca drogą o kó ln ika  w o jew odom  specja lne za in te ­
resow anie się organ izacją  powyższej a k c ji na  terenach 
w spom n ianych  w o je w ó d z tw  oraz położenie nacisku na te r ­
m inow e  i  spraw ne w prow adzen ie  w  życie przez organa 
podległe p lanów , opracow anych przez M in is te rs tw o  O dbu­
dow y i Naczelnego K om isarza , O dbudow y W si, powołanego 
przez M in is tra  O dbudowy.

W  a k c ji odbudow y osied li w ie js k ic h  tam , gdzie dz ia łan ia  
w o jenne spow odow ały w iększe n iż  gdz ie indzie j zniszcze­

nie, p o w in n y  w ziąć czynny ud z ia ł ra d y  terenowe. Znając 
sw ój teren, mogą one w p ły w a ^ n a  rea lizację , p lan u  odbudo­
w y  tak , aby po trzeby .loka lne b y ły  ja k  na jszerzej w  ram ach 
p lan u  ogólnego uw zględn ione. / W  odbudow ie  naszej w s i 
niszczonej z n ieznanym  dotychczas w  h is to r ii o k ru c ie ń ­
stwem  ze s trony  okupanta, i  tw a rd ą  koniecznością dzia łań 
w o jennych , m ils i w z iąć udz ia ł ca ły  naród, a przede w szyst­
k im  ci, k tó rz y  z odbudow anych gospodarstw  korzystać będą.

W spółpraca społeczeństwa z czynn ik ie m  .państw ow ym  
przyspieszy odbudowę, t. zn. zapew ni lic z n y m  rzeszom w ło ­
śc iańskim  ” dach nad g ło w ą  i ' s tw orzy  w a rsz ta ty  p racy  na 
ojczyste j n iw ie .

R ady terenow e, ja ko  reprezentacje  społeczeństwa, p a r ty ­
cypu jąc w  a k c ji odbudowy, w n ieść mogą i  p o w in n y  w ie le  
e lem entu  twórczego do te j akc ji. , (

ER.
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Jednolity plan koni w przedsiębiorstwach handlowych i przemysłowych
*■ Ułatwienie pracy kontroli

Ukazała .¡się broszura. zawierająca zatwierdzony przez 
uprzewoidniozącego Komitetu Ekonomicznego i Ministra P-rtze- 
. mysłu jednolity plan kont (rachunków), -oboiwiązuijący od 1 

stycznia 1946 r. we ’wszystkich państwowych, jak i w  pozo­
stających pod1 ¡zarządem państwowym przedsiębiorstwach han­
dlowych i przemysłowych- _ _f

Plan tein jest wynikiem prac ¡specjalnie powołanej ¡w tym 
celu komisji i ¡stanowi poważny krok naprzód w kierunku upo­
rządkowania gospodarki finansowej w przeimyśle i  handlu- 
Poczynając od 1 stycznia 1946 r- wszysltkie. przedsiębiorstwa 
i zakłady pracy, ¡zarówno państwowe', jak i  te', nad którymi 
został ustanowiony zarząd państwowy, mogą 'stosować tylko 
jednolity schemat rachunków.

Według teigoi schematu, wszystkie koijta prowadzone 
w przedsiębiorstwie, dzielą się na klasy, w ramach klas ¡na 
grupy, które z kolei obejmują podgrupy i rachunki szczegó­
łowe. Każde konto oznacza się numerem, ujętym w system 
dziesiętny. ¡Podstawowy podział obejmuje 9 klas, mających 
odpowiednią do, swego ¡przeznaczenia nazwę, jak następuje-: 
Klasa- 0 — konta majątku stałego, kapitałów własnych 

i- spraw ozda-wcze.
Klasa i — konta- finansowe.
K-las-a 2 — kohta poizaoiperacyjne-. i rozliczeniowe.
Klasa 3 — konta ¡materiałów i towarów.
Klasa 4 — konta kosztów.
Klasa 5 — konta rozliczenia kosztów •
Klasa 6 — ,, „  ,,
Klasa 7 — „ • „
Klasa 8 --k o n ta  wytworów i robót -w -toku- 
Klasa 9 — konta zbytu (sprzedaży) i- obrótó-w.

Każda klasą ¡ma ¡z kolei 10 grup, syinbolli-zowanych od 0—9 
przy czym symbol grupy stoi na drugim miejscu, licząc od 
początku symbolu, a w-ięc tuż po klasie. Przykładoiw-o-:
W -ki 0 grupa 00 — tereny i budowle.
W kl 1 ., 01 — -maszyny, -urządzenia techniczne i środki

transportowe.
W kl 1 „  - 12 *— papiery Wartościowe.
W k l „  ,. 13 — odbiorcy.

M gr. H E L E N A  K U R K O W S K A

A k t u a l n e  z a g
Rady narodowe, k tó re  m ają na jb liższy kon tak t ze 

społeczeństwem pow inny  in ic jow ać i  przeprowadzać 
te postu laty, k tó re  społeczeństwo bezpośrednio do­
tyka ją . Do tak ich  spraw należy aktualna obecnie 
opieka nad repa trian tam i, zdem obilizow anym i żołn ie­
rzam i, jeńcam i i  w ięźn iam i w raca jącym i z obozów 
oraz rodzinam i żołn ierzy. Oczywiście is tn ie ją  in s ty ­
tucje, k tóre  się ty m i zagadnieniam i za jm u ją  spe­
cja ln ie, tym  n iem nie j 'pomoc i  zainteresowanie rad 
narodowych jest tak dla in s ty tu c ji opiekuńczych ja k  
i dla podopiecznych n iezw ykle  ważna, a często 
wprost nieoceniona. Pomoc ta m usi iść w  dwóch 
kierunkach: 1) p rzy jśc ia  z pomocą m ateria lną i  mo­
ralną, 2) zwalczania postępowania n iek tó rych  w yko ­
le jonych eks-żołn ierzy czy jeńców. Pomoc mate­
ria lna  i m oralna polegać będzie na: dostarczeniu lo ­
ka li dla przenocowania lub  czasowego, zamieszkania 
w yżej w ym ien ionym , opiece nad dziećmi, zorgani­
zowaniu zasiłków  dla rodzin  żo łn ie rzy i  zdem obili­
zowanych żołn ierzy, u ła tw ie n iu  dostania się do do­
mu cz-y do pracy. Zwalczanie z jaw isk społecznie 
szkodliwych, grożących na tym  obcinku życia, pole­
ga przede w szystk im  na niedopuszczeniu do „sza­
b ru “ , na walce z „szabrem “  i n ie lega lnym  handlem  
oraz w łóczeniem  się po Polsce ludzi, k tó rzy  w yko ­
rzystu ją  w  tym  celu swój m undur i pap ie ry  demo- 
b ilizacy jne  czy zaświadczenia obozowe.

Należy pamiętać, że w  każdym  mieście, w  każdej 
gm inie znajdą się ludzie  powracający z n iew o li,

W -analogiczny sposób można również każdą grupę roz­
członkować -na -podgrupy,'stosując symbol Strzymi-ejseowy, inp.: 
w ¡gr 01 ¡podgrupa) 017 — urządzenia techniczne, 
w gr 01 podgrupa 019 — środki -transportowe.

W raziei ¡potrzeby ¡można zastosować ¡sy-mbol cztero- — 
lub nawet -pięcioin-i-e-iscowy, ¡jeżeli -chodzi o -uzyskanie więcej 
niż dz-ieśięć (różnorodnych elementów.

Zgodnie z tym, broszura zawiera dalej schematyczny 
układ grup, podgrup i siziczegółowy plan kont- 

- Podana jest ¡również ¡instrukcja, objaśniająca zastosowanie 
schematy-ćźn-ego planu1, -oraz wzór bilansu i rachunku wyni­
ków.

Zawarty w broszurze materiał instrukcyj-ny i wskazówki 
posiadają pierwszorzędne znaczenie ■ dla ¡personelu adniłni-sŁ a- 
cyjno-handlowego- w przedsiębiorstwach. Mogą być jednak 
również wykorzystane przez uczestniczących w komisjach 
kontroli społecznej członków rad narodowych, komisje te bo­
wiem, aczkolwiek opierają się w zasadzie na opfhii rzeczo­
znawców, to jednak w trakcie swojej pracy napotykają, nie­
jednokrotnie na nieodzowną potrzebą zaznajomienia sią, cho­
ciażby w ogólnych zarysach z obowiązującymi w tej mierze 
zarządzeniami.

'Omówiony plam kont i instrukcja, mają charakter ramo­
wy. iN-a podstawie jednolitego planu kom centralne zarządy 
przemysłowe. lUb zjednoczenia przemysłu, w-zg-1. m-iaroidaij-ne 
płaców-ki innych resortów, mają ¡opracować plany branżowe, 
rozwiązujące w  szczególności jednolite ukształtowanie w ¡da­
nej branży klas 5, 6 1 7. -Z-anim-plany te--uzyskają zatwierdze­
nie ¡przez (Ministerstwo ¡Przemyślu, lub -też przez miarodajne 
re-sorty, ¡zaleca -się stosować nadal praktykę dotychczasową, 
jeżeli cho-dlzi -o- księgowe ujęcia zagadnienia rozliczenia- kosz­
tów w zakresie klas 5 i: 6.

-Za-z-naczyć należy, że ¡jednolity (pilaiii koin-t, ustalony we­
dług po-wyższych zasad, nie obowiązuje -przedsiębiorstw ban­
kowych i ubezpieczeniowych.

./• F,

\  »

a d n i e n i a r a d
z obozów koncentracyjnych i  pracy przym usowej, 
ludzie, k tó rzy  często s tra c ili lub  zagub ili całą rodz i­
nę, tacy, k tó rzy  są chorzy lub  n iezdo ln i do pracy 
przejściowo czy też stale; Poza tym  na p lan p ie rw ­
szy w ysuw a się kw estia  dzieci i  m łodzieży,' k tó ra  
rów nież wraca z o,bozów, często ca łkow ic ie  osieroco­
na. G m iny  i  pow ia ty  muszą tym  ludziom  udzie lić 
pomocy. D ekre t z dnia 18:V II. 1945 r. zapewnia po­
moc i  zasiłk i żołnierzom  zdem obilizowanym  oraz ro ­
dzinom żołn ierzy W ojska Polskiego; dekret z dnia 
25.V lI. 1945 r. zapewnia pomoc i  zasiłk i osobom po,- 
zostałym po uczestnikach ruchu podziemnego i  pa r­
tyzanckiego, dekret z dnia 13.X I. 1945- r. zapewnia 
pomoc i  zasiłk i wdowom  i sierotom pozostałym  po 

‘o.fiarach w rogów  demokratycznego us tro ju  Polski. 
M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji Publicznej, P racy i  Opie­
k i Społecznej w  porozńm ien iu z in n ym i m in is te r­
s tw am i wprow adzają w  życie postanowienia tych 
dekretów , ale zostaną one należycie zrealizowane 
dopiero p rzy  pełnej współpracy z w ładzam i samo­
rządow ym i, p rzedstaw icie lam i spełeczeństwa, p a rtii 
po litycznych, zw iązków  zawodowych i in s ty tu c ji 
specjalnych.

M in is te r A d m in is tra c ji i  H and lu  w yda ł zarządze­
nie o prem iow an iu  w  ^gotówce obow iązkowych do­
staw z iem niaków  za ro k  1945/46.- R oln icy, k tó rzy  
w  okresie od 15.111. do 15.V. 1946 r. dostarczą w y ­
znaczone im  ilości ziem niaków  do punktów  zsypu, 
o trzym ają  jako prem ię zł. 70.—- za każde J00 kg.

I
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Prem ie gotówkowe .wypłacać będą spółdzielnie ro l­
niczo-handlowe na podstawie pokw itow ań  dostawy, 
w ydaw anych na, punkcie zsypu. Prem ie te przyznane 
będą niezależnie od prem iow ania w  towarach prze­
m ysłowych. Terenowe rady  narodowe w in n y  p rzy ­
czynić się do współzawodnictwa gm in  w  szybkim  
oddawaniu świadczeń ziemniaczanych. W ygra  na 
tym  państwo i  oddawca.

W  kam pan ii cukrow nicze j na rok  1946/47 prze­
w idyw ane jest duże zwiększenie areału przeznaczo­
nego pod upraw ę buraków  cukrowych. D la zachę­
cenia ro ln ikó w  do p lantow ania  buraków  podniesione 
zostały ceny płacone p lantato rom . Za q buraków  
otrzym ają  on i,3 kg. cukru  i  10 zł. gotówką (w kampa­
n ii i  945/46 roku  —  ty lk o  2 kg. c u k ru 'i 5 zł. gotów­
ką). P rzy  odstaw ieniu 85% —  99% zakontraktow a­
nej ilości buraków , o trzym ają  2,75 kg. cukru  za 1 q, 
poniżej 85% —  2,50 kg. cukru  za 1 q. Rady narodo­

we pow inny propagować p lantow anie b u ra k a ,. co 
jest przecież w arunk iem  dostatecznej ilości cukru 
w  k ra ju .

I  jeszcze jedno pole pracy dla rad —  współpraca 
z inspektoram i w ie js k im i gospodarstwa kobiecego. 
Są to zagadnienia ważne i  m ają duże znaczenie dla 
społeczeństwa, zwłaszcza na wsi. Postu laty, uchw a­
lone na ostatn ie j kon fe renc ji inspektorek b y ły  na­
stępujące: 1) organizowanie w ie jskiego gospodarstwa 
kobiecego i pracy gospodyń, 2) podniesienie stopy 
życiowej rodz iny  w ie jsk ie j przez organizowanie 
kursów  racjonalnego 'żyw ien ia  rodz iny i w yko rzy ­
styw ania  w arzyw , w yprodukow anych w  ogródkach 
w arzyw nych, 3) odciążenie gospodyni w ie jsk ie j przez 
zorganizowanie op ieki nad dzieckiem  w ie jsk im  —  
kontynuow anie  akc ji ognisk m a tk i i  dziecka oraz 
przeprowadzenie a kc ji le tn ie j.

W arto  popierać!

Z życia rad

Rady Narodowe Okręgu Mazurskiego
D n ia  29 stycznia r. b. odbyło, się p ierwsze kon s ty tu cy jne  

posiedzenie M azu rsk ie j R ady N arodow e j. S k ład  gRady n ie  
jes t jeszcze pe łny  z uw ag i ną spodziewany p rz y p ły w  lu d ­
ności osadniczej, oraz na niezorganizow*hną jeszcze sieć po ­
w ia to w ych  rad  narodow ych.

Rada W ojew ódzka pow o ła ła  8 ko m is ji, a m ia no w ic ie : ko n ­
tro li,  finansow o-budżetow ą, bezpieczeństwa, gospodarczą, 
odbudowy, ziem ską, op ie k i społecznej i zdrow ia , k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ą i  inne.

P rezyd iu m  W ojew ódzk ie j R ady N arodow e j w  okresie od 
28.12.45 r. do 10.3.46 r. odbyło  11 posiedzeń.

Poza radą w o jew ódzką  zosta ły zorganizowane na teren ie 
O kręgu  M azursk iego: M ie jska  Rada N arodow a w  O lsztynie , 
oraz P ow ia tow e R ady Narodow e w : O lsztyn ie , N ibo rku , 
O stródzie i  Szczytnie.

A k c ja  organ izow an ia  dalszych rad  na rodow ych  w  toku. 
W ojew ódzka kom is ja  k o n tro li p rzys tą p iła  do pracy. P rze­
prowadzono już ' 2 kon tro le , oraz usta lono p lan  dz ia łan ia  
na na jb liższy  okres.

Zjazd przewodniczących powiatowych komisji kontroli woj. warszawskiego
Jako d ru g i z ko le i z jazd  tego rod za ju  od by ł się dn ia  21.2, 

1946 r., p rz y  w spó łudz ia le  delegata W ojew ody W arszaw sk ie ­
go i  ^inspektorów  sam orządowych (w o jew ódzk ich  i  p o w ia ­
tow ych).

Z jazd  m ia ł na celu: zo rien tow an ie  się w  postępach prac

k o m is ji k o n tro li, w  trudnośc iach i  n iedom aganiach ha tym  
odc inku, nadańie pracom  k o m is ji cha rak te ru  b a rd z ie j_ p rze ­
m yślanego i  planowego, oraz zacieśnienie spóldziaiania ko­
m isji kontroli z kontrolą resortową.

Z Warszawskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej
Na posiedzeniu w  d n iu  9 lu tego r. b. W .W .R.N. pow o ła ła  

kom is je : ośw iatową, finansow o-budże tow ą, zd row ia , na d -, 
‘ h-wyczajną kom is ję  do w a lk i z ła po w n ic tw em  i  naduży­

c ia m i oraz z h tw ie rd z iła , sk ład  w o jew ód zk ie j k o m is ji z iem ­
sk ie j i k o m is ji k w a lif ik a c y jn e j (op in iow an ie  zapomóg i za­
s iłków ). Z reorgan izow ana ponadto została kom is ja  k o n tro li—■ 
pod ką tem  w idzen ia  usp raw n ie n ia  je j dz ia ła lnośc i,

W  d ysku s ji poświęcono, m iędzy in n y m i dużo uw ag i za­
gadn ien iom  gospodarczym  i k o n tro li.

O ile  chodzi o k o n tro lę  podniesiono, że dużą przeszkodą

Działalność komisji kontroli
W ojewódzka komisja kontroli p rzep row adz iła  w  m iesiącu 

iu ty m * r .  b. k o n tro lę  w  następu jących in s ty tu c ja c h : O krę ­
gowej M lecza rn i Spółdzie lczej „R y p u to w ic e “  w  P a b ia n i­
cach, w  W o jew ódzk im  O ddzia le  Państw . Przeds. T ra k to ró w  
i  M aszyn Roln iczych, w  m agazynach to w a ró w  U N R R A  w  
„S po łem “ . S tw ie rdzono : n iew y licze n ie  się m lecza rn i z około 
19.000 l i t r ó w  m leka, że is tn ie je  obawa iż część tra k to ró w  
n ie  zostanie w yre m on to w an a  przed rozpoczęciem a k c ji s iew ­
ne j oraz, że pewna ilość n ie  nada je  się wogóle do rem on­
tu, ze w  m agazynach U N R R A  z n a jd u ją  §ię znaczne zapasy 
odzieży z im ow e j, obuw ia  oraz in n ych  tow a rów , k tó re  po­
w in n y  być m oż liw ie  szybko rozprowadzone.

w  p racy  k o m is ji k o n tro li je s t b ra k  odpow iedn ich  środków  
lokom oc ji.

Celem och rony lasów  przed dewastacją —  Rada W oje­
w ódzka w yp ow ied z ia ła  się za koniecznością uzb ro jen ia  pe r­
sonelu a d m in is tra c ji leśnej.

W ojew ódzka K o m is ja  K o n tro li p rze p ro w ad z iła  ostatn io 
ko n tro lę : gospodark i sana to rium  w  O tw ocku  (sprawę sk ie ­
row ano do p ro ku ra to ra ), b ro w a ru  i  h u ty  szklanej w  P rusz­
kow ie , P.K.O.S. w  G rodzisku, fa b ry k ę  przędzy i  tka n in  
w  C hodakow ie (w  w y n ik u  podwyższono uposażenia ro b o t­
nic).

w województwie Łódzkim
Do zbadania a k c ji rem o n tu  tra k to ró w  postanow iono w y ­

delegować kom is ję  techniczną.
Powiatowe komisje kontroli w  liczb ie  14-tu  p rzep row a­

d z iły  w  lu ty m  b. r. 19 k o n tro li, m ie jsk ie  kom is je  k o n tro li 
m ias t w ydz ie lonych  — 4 kon tro le .

Zjazdy przewodniczących gminnych rad narodowych i 
członków gminnych komisji kontroli —  o d b y ły  się w  m -cu  
lu ty m  w  4 pow ia tach : łódzk im , łask im , b rzez ińsk im  i p io tr ­
kow sk im . O m aw iane b y ły  m iędzy in n y m i ta k ie  zagadnienia 
ja k  organ izacja , zadania i  m etody p ra cy  gm inn ych  k o m is ji 
k o n tro li —  m ające na  c e lu ' ożyw ien ie , usp raw n ien ie  i po­
g łęb ien ie  dz ia ła lności tych  kom is ji.
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Dział porad prawnych pod redakcją dr. Jerzego Starościaka

Koszty leczenia chorych psychicznie
K to  m a-ponosić koszty leczenia chore j osoby, zna jd u ją ce j padku  gdy m ie jsca je j zam ieszkania przez • rok. w  ciągu

się w  szp ita lu  psych ia trycznym , k tó re j m ie jsca zam ieszka- ostatn iego trzech lec ia  n ie  m ożna usta lić , —  ponosi p o w ia ­
n ia  przez jeden ro k  w  ciągu ostatn iego trzech lec ia  n ie  da je to w y  zw iązek sam orządowy, na k tó rego  obszarze zaszła po-
się usta lić . \  . trzeba leczenia (Dz. U. 1926 poz. 211 a rt. 1 i  2 —  ustawa.

N ieściąga lne koszty (leczenia) chore j osoby zn a jd u ją ce j o p o k ry w a n iu  kosztów  leczenia ubog ich  w  szp ita lach pu -
się w  szp ita lu  psych ia trycznym , k tó ra  p rzypadkow o  zna ła- b lic?ńych na obszarze b. zaboru rosyjskiego), 
zja się, ja k o  um ysłow o chora, na te re n ie -g m in y ' w  w y -  j .  h .

Przegląd spraw ustawodawczych
( Dokończenie)

K o m is ja  R e p a t r i a c y j n a !  O s a d n i c z a  rozw ażała 
spraw ozdan ie p o d k o m is ji z ob jazdu  te renów  w o jew ód z tw : 
gdańskiego, zachodnio-pom orskiego i  poznańskiego, dotyczą­
ce za lud n ie n ia  i  zagospodarowania. S tw ierdzono, że p u n k ty  
etapowe Państw ow ego U rzędu  R epa triacy jnego  odpow ia ­
da ją  sw o im  zadaniom , wskazano na potrzebę polepszenia 
bezpieczeństwa i  a p ro w iz a c ji oraz u p ra w y  z ie m i na tych  
terenach. Uznano da le j za konieczne, aby zw ie rzę ta  hodo­
w la n e  z ' da rów  U N R R A  przeznaczyć d la  z iem  odzyska­
nych  z uw a g i na zabezpieczenie ty c h  zw ie rzą t przed cho­
ro b a m i zakaźnym i, p a n u ją c y m i w  Polsce środkow e j 
i w schodn ie j, oraz na potrzebę pom ocy d la  osodn ików  
na tych  ziem iach. W skazano rów n ież  na konieczność 
szybkiego za lud n ie n ia  i  zagospodarow ania z ie m  odzyska­
nych. W skazano ró w n ie ż  na konieczność szybkiego za­
lu d n ie n ia  i  zagospodarow ania z iem  odzyskanych w  celu 
zw iększen ia u p ra w y  ziem , leżących od łogiem . K o m i s j a  
R o l n a  u c h w a liła  zaproponow ane przez M is te rs tw o  
A p ro w iz a c ji i  H a n d lu  p o p ra w k i do us ta w y  o ochron ie 
h o d o w li zw ie rzą t gospodarskich, zm ie rza jące: do w y ­
łączenia spod z a k a z u ' u b o ju  d la  ce lów  przem y s łow o- 
a p row izacy jnych  i  gospodarstw a dom owego k ró w / p o n i­
żej la t- 10, ob e jm u jąc  ty m  zakazem  k ro w y , z a k w a lif ik o ­
wane przez kom is je  hodow lane k w a lif ik a c y jn e  oraz św iń  
pow yże j 60 kg. żyw e j w agi, a och rony m acior, nada­
ją cych  się do ho do w li, 2) do p rzyzn an ia  M in is tro w i Apro­
w iz a c ji i  H a n d lu  w o ln e j rę k i w  spraw ie  zam ian y  obow ią ­
zu jących  św iadczeń rzeczow ych m ięsa na m leko  i tłuszcze 
roś linne. W  z w ią źku  z -  tą  ustaw ą kom isja^ w ezw ała  M in .

^  O brony  N arodow e j, aby jego o rg a n y  u ja w n iły  stan posia­
dan ia  zw ie rzą t gospodarskich i  n iezw łoczn ie  . p rzekaza ły  
je  M in . R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych . K o m is ja  postano­
w iła  przesłać M in is tro w i R o ln ic tw a  do opracow an ia  de­
k re t  o p rze ję c iu  na cele re fo rm y  ro ln e j gospodarstw , 
u tw o rzon ych  na  podstaw ie  de k re tu  o p rzeprow adzen iu  re ­
fo rm y  ro ln e j, k tó ry c h  n a b y w c y  n ie  prow adzą ic h  sarni, 
bądź p rz y  pom ocy u p ra w n io n ych  rodz iców  lu b  dzieci, 
także n ieś lubnych . P la n  szczegółowy w o d n o -m e lio ra ­
cyjny., p rze ds taw ion y  przez M in is te rs tw o  R o ln ic tw a , zo­
s ta ł przez kom is ję  za tw ie rdzony . O m aw iano p ro je k ty  
Rządu, dotyczące odbudow y gospodark i na rodow e j n a  
o d c in ku  ro ln ic tw a , k tó re  zm ie rza ją : do lik w id a c ji gospo­
d a rk i w o jen ne j, do odbudow y zniszczeń w  ro ln ic tw ie , do 
podn ies ien ia  p ro d u k c ji ro ln e j i je j op łacalności oraz do 
w y tyczen ia  k ie ru n k u  p rzysz łe j p ro d u k c ji ro ln e j, do o k re ­
ślen ia  po trzeb k re d y to w y c h  ro ln ic tw a , funduszu  ziem i, 
p o lity k i cen oraz p rzem ys łu  ro lnego. O m ów iono akcję  
s iew ną w iosenną i  jesienną o raz akc ję  żn iw ną , s tw ie r­
dzono potrzebę u tw o rzen ia  w iosennego funduszu  siewnego, 
zo rgan izow an ia  tego s iew u i  pom ocy d la  te renów  z n is z - . 
czonych. K o m is ja  za jm o w a ła  się da le j spraw ą ściągania 
św iadczeń rzeczowych. Szczegółowo om ów iono także sprawę 
naw ozów  sztucznych, uznano za konieczne udzie len ie  ro l­
n iko m  tych  naw ózów  na k re d y t z w ró tn y  na jes ien i z ie ­
m io p ło d a m i w  ram ach św iadczeń ' rzeczowych lu b  ko n ­
tra k tó w  na ro ś lin y  przem ysłow e, p rzy  ty m  wskazano, że 
k re d y ty  te w in n y  być  rozprow adzone za pośredn ic tw em  
spó łdz ie ln i gm inn ych  i  zrzeszeń spó łdzie lczych Zw . Sam o­
pom ocy C h łopsk ie j. K o m i s j a  S k a r b ó w  o - B u d ­
ż e t o w a  ro zp a trzy ła  i u c h w a liła  p re lim in a rz e  budżetowe 
P rezyd iu m  K . R. N. i  B iu ra  K o n tro li p rz y  K . R. N. na 
I  k w a r ta ł 1946 r. K o m i s j a  S p ó ł d z i e l c z o ś c i ,  
A p r o w i z a c j i  i H a n d l u  p rz y ję ła  jednom yś ln ie  
p ro je k t  d e k re tu  o u tw o rz e n iu  P aństw ow e j C e n tra li H a n d ­
lo w e j ■ z zastrzeżeniam i, do tyczącym i przestrzegania n a ­
stępu jących  zasad: a) jednakow e  w a ru n k i zakupu  to w a ­
ró w  w  przeds ięb io rs tw ach  pańs tw ow ych  przez P aństw ow ą 
C entra lę  H and low ą i „S po łem “ , b), jednakow e ze „S po­

łe m “  w a ru n k i k redy tow e , c) jednakow e obciążenia po ­
da tkow e, d) postaw ien ie  na czele P aństw ow e j C e n tra li 
H a n d lo w e j lu d z i zau fan ia  s tro n n ic tw  dem okra tycznych, 
e) p o w o łan ie  do ra d y  nadzorczej P ańs tw ow e j C e n tra li 
H a nd low e j p rze d s ta w ic ie li cen tra l spółdzie lczych. K o m is ja  
p rz y ję ła  uzupe łn ien ia  do p ro je k tu  us ta w y o m a ją tkach  
opuszczonych i  porzuconych, m ające na celu: a) w  p rz y ­
p a d k u  p rze jśc ia  m a ją tk u  na rzecz S ka rb u  P aństw a z m o ­
cy samego p ra w a  —  objęcie in s ty tu c ji spó łdzielczych 
p ra w e m  żądan ia z w ro tu  rów no w artośc i na k ła d ó w  —  po­
czyn ionych w  m a ją tkach , oddanych im  w- posiadan ie —. 
d o . wysokości w z ro s tu  w a rto śc i m a ją tk ó w  w  c h w ili zw ro tu , 
b) rozc iągnięc ie  na spółdzielczość zakazu przyw rócen ia  
posiadan ia  m a ją tk u  opuszczonego, będącego p rze ds ięb io r­
s tw em  przem ysłow ym , h a n d lo w ym  lu b  n ieruchom ością , 
je że li Państw o lu b  sam orząd w  jego p row adzen iu  są z a in ­
teresowane. K o m is ja  z a tw ie rd z iła  p la n  ap ro w iza cy jn y  
Rządu na  ro k  gospodarczy 1945/46 i w  zw ią zku  z ty m  
po s tanow iła  skon tro low ać podanjy w  p la n ię  stan pogłow ia^ 
R ozpa tryw ano także .sprawę opodatkow an ia  przedsię­
b io rs tw  spó łdz ie lczych i  stw ierdzono, że p ro je k to w an a  
zn iżka opodatkow ania  je s t n iew ysta rcza jąca , że- s ta w k i 
poda tkow e od ob ro tów  .spółdzieln i w in n y  w ynos ić  p o ło ­
wę s taw k i, obow iązu jące j prowadzące rachunkow ość 
p rzeds ięb io rs tw a  p ryw a tne , że zn iżka  poda tkow a  pow in na  
także p rzys łu g iw a ć  w y tw ó rn io m  spó łdz ie lczym  bez w zg lę ­
du  n a , w ie lko ść  przeds ięb io rs tw a . K o m is ja  rozw aża ła ró w ­
n ież spraw ę n o rm  a p row izacy jnyćh  d la  -ludności oraz 
ew en tua lną  zm ianę system u za o pa tryw an ia  k ra ju  w. a r ty ­
k u ły  żywnościowe. Rozważano także spraw ę zagw aran­
tow anych  p rz y d z ia łó w  p racow n iczych . K o m i s j a  
S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  ro zp a trzy ła  i  u c h w a liła  
us ta w y  o ra ty f ik a c j i:  K a r ty  N a rod ów  Zjednoczonych, 
u k ła d u  o m ię dzynarodow ym  Funduszu w a lu to w y m  i  B a n ­
ku  O dbudow y i  R ozw o ju  Gospodarczego oraz um ow y
0 p o lsko -ra dz ieck ie j g ra n ic y  pa ń s tw o w e j, K a r ta  N a ro ­
dów  Z jednoczonych m a za zadanie uch ron ić  przyszłe  
poko len ia  od g roźby w o je n  i s tw orzyć  w a ru n k i 
d ia  w o lnośc i jednos tek  i  na rodów . U k ła d  o Funduszu 
W a lu to w y m  i  B a n ku  O dbudow y i  R o zw o ju  Gospodarczego 
m a u p o rz ą d k o w a ć ,m iędzynarodow ą w y m ia n ę  dóbr i  us ług 
po w o jn ie , co .musi być  oparte  o s ta b iliza c ję  w a lu t po ­
szczególnych gospodarstw  na rodow ych . K o m i s j a  W y  
z n a n i o w a  i  N a r o d o w o ś c i o w a  p rz y ję ła  do w ia ­
domości op in ię  M in is te rs tw a  S p ra w ie d liw o śc i w  spraw ie  
n a u k i re l ig i i  w  szkołach i  w ydanego w  te j m a te r ii o kó l­
n ik a  M in . O św ia ty , w e d łu g  k tó rego  n a u k a ' re l ig i i jest 
w  szkołach nada l obow iązu jąca, a dziecko zw a ln ia  się od 
tego ob ow iązku  na pisem ne —  w yrażone na początku 
ro k u  szkolnego —  życzenie rodz iców ; w  dzienn ikach
1 św iadectw ach n ie  zaznacza się, że dziecko je s t bezw y­
znaniowe, lecz n ie  w y p e łn ia  s ię  danej ru b ry k i.  K o m is ja  
za jm ow a ła  się sp ra w y: k o n ko rd a tu , cm en ta rzy  cyw ilnych , 
uznan ia n ie k tó ry c h  w yzn ań  i  przekazan ia  a d m in is tra c ji 
a k jó w  c yw iln ych . K o m is ja  uznała za słuszne stanow isko 
Rządu w  sp ra w ie  w ys ied len ia  N iem ców  *  P o lsk i, k tó re  
m a być przeprow adzone w  tę rm in ie  do trzech m iesięcy.' 
K ó m i s j a  Z d r o w i a  uzna ła  za konieczne przystoso­
w an ie  sposobów zarządzania P o lsk im  C zerw onym  K rz y ­
żem do w a ru n k ó w  po ko jow ych . W  spraw ie  , uspołecznie­
n ia  .ap tek i  p rze m ys łu  farm aceutycznego postanow iono 
zapoznać się z p lanem  rządow ym , d o ty c z ą c y m 're a liz a c ji 
tego zagadnien ia  oraz z akcją , uzgadnia jącą p o lity k ę  M i­
n is te rs tw  Z d ro w ia  i  P rzem yś lu  z .po lityką  C entra lnego 
U rzędu P lanow an ia . K o m is ja  —  po zapoznan iu się ze 
spraw ą ro zw o ju  chorób zakaźnych —  postanow iła  w y ­
jednać u  M in is tra  S ka rb u  odpow iedn ie  k re d y ty  na p ro ­
f i la k ty k ę  i leczenie tych chorób.
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W  okresie spraw ozdaw czym  odby ło  się rów n ie ż  wspólne 
posiedzenie 4 k o m is ji:  Pracy i O pieki Społecznej, Prze­
m ysłowej, Rolnej, Spółdzielczości, Aprow izacji i Handlu,
n a  k tó ry m  M in is te r  P rzem ys łu  z ło ży ł spraw ozdan ie z dz ia­
ła ln o śc i swego re so rtu  za r. 1945 i  o m ó w ił spraw ę osiąg­
n ię tego poziom u w  przem yśle oraz zagadnienia, dotyczące: 
s tan u  finansow ego p rzem ysłu , zb y tu  to w a ró w  p rzem ysło ­
w ych , o rg a n iza c ji p rzem ys łu  i  p o lity k i k re d y to w e j w  p rze ­
m yśle. M in is te r po ruszy ł także spraw ę o rg an izac ji a d m i­
n is tra c ji  z jednoczeń i  spraw ę k a d r  p racow niczych , ich  szko­
le n ia  i  w a lk ę  z na du życ iam i .N astępnie M in is te r —  od­
p o w ia d a ją c  na  w ysu n ię te  w  ro zp ra w ie  p o s tu la ty  i  za­
p y ta n ia  —  u d z ie lił w y ja śn ie ń , z k tó ry c h  w y n ik ło , że ilość
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zjednoczeń tłum a czy  się rozrzucen iem  p rze m ys łu  po ca­
ły m  k ra ju , że B. G. K . częściowo re a liz u je  k re d y ty , lecz 
techn ika  u ru cho m ien ia  je s t m ało sprężysta, że um ow y 
hand low e m am y z Rosją, D anią, Szwecją, N orw eg ią , R u ­
m un ią  i W ęgram i, że w p ła ty  do S ka rbu  zosta ły  doko­
nane, że p la n y  w  przem yśle posunę ły s ię  dość daleko, 
że koszty hand low e  wynoszą 1 proc. i  są znacznie niższe 
od p rzedw o jennych , że p ro d u k c ja  c u k ru  będzie niższa od 
p lanow e j z pow odu m nie jsze j w yd a jn o śc i b u ra ka  (gorsze 
nasiona), że ok. 30 proc. eksportu  idz ie  po cenach sz tyw ­
nych, um ow nych, że cen tra le  zb y tu  c ie rp ią  na b ra k  k a ­
p ita łu  obrotowego.

St. R.

' Ubiegły tydz
W KRAJU;

Na zaproszenie P rezydenta  K R N  oraz Rządu R. P. p rz y ­
b y ł do P o lsk i P re m ie r Rządu i  M arsza łek Jug os ław ii Józef 
B ro z  T ito . N a cześć m arsza łka  T ito , k tó ry  udeko row a ny  zo­
s ta ł na jw yższym  p o lsk im  odznaczeniem w o js k o w y m  —  
o rd e re m  V ir tu t i  M il i t a r i  I -e j k la sy  —  odbyła  się w  d n iu  
17 bm. w  W arszaw ie de filada , w  k tó re j poza je dn os tkam i 
W. P. w z ię ły  ud z ia ł liczne organ izacje  społeczne i  p o lity c z ­
ne.

W  czasie p o b y tu  m arsza łka  T ito  w  W arszaw ie podp isany 
zosta ł u k ła d  o p rz y ja ź n i i  w za jem ne j pom ocy m iędzy Rzecz­
po spo litą  P olską a F ederacy jną  Ludow ą  R e pu b liką  Jugo­
s ło w ia ńską  z ważnością na la t  20.

W  ram ach uroczystości zw iązanych z w iz y tą  marsz. T ito  
odznaczeni zos ta li w y s o k im i o rd e ra m i ju g o s ło w ia ń sk im i 
cz ło nko w ie  R. P., w yżs i O ficerow ie i  działacze po lityczn i.

Rząd an g ie lsk i poda ł do w iadom ośc i pub liczne j, że za­
m ie rza  zdem ob ilizow ać oddz ia ły  po lsk ie , pozostające do tych ­
czas w  służbie b ry ty js k ie j pod dow ództw em  generała 
A ndersa. Jest to  ostateczna i  n ieo dw o ła lna  decyzja  rządu 
angie lskiego.

I I  Z jazd  Sam opom ocy C h łopsk ie j zakończył się pow zięciem  
całego szeregu rezo lu c ji, k tó re  m. in . stanowczo opow iada ją  
s ię  za u tw orzen iem -w spó lnego  f ro n tu  robotn iczo-ch łopskiego.

Rada M in is tró w  postanow iła  w yasygnow ać z p rze d p ła t 
n a  Pożyczkę O dbudow y K ra ju  200 m ilio n ó w  zł. na odbudo­
w ę  w si.

Rozporządzeniem  Prezesa R ady M in is tró w  zakazany zo­
s ta ł hande l m ięsem  rzeźnym  i  podaw anie go w  res tau ra ­
c ja ch  i  ja d ło d a jn ia c h  przez 3 d n i w  tygodn iu , nadto  za­
b ro n io n y  zosta ł hande l i  w y p ie k  c iastek przez cz te ry  dn i 
w  tygodn iu . Zarządzen ia powyższe p rzyczyn ią  się n ie w ą tp li­
w ie  do uno rm o w an ia  sy tu a c ji na ry n k u  żyw nośc iow ym  i  do 
p o p ra w y  a p ro w iza c ji mas pracu jących.

P ro d u kc ja  so li w  Polsce przekracza ju ż  zapotrzebow anie 
k ra jo w e , w  zw ią zku  z ty m  zniesione zosta ją w sze lk ie  og ra ­
n iczen ia  w  sprzedaży soli.

U N R R A  dostarczy ła  nam  w  lu ty m  rb. przeszło 104 tys. 
to n  tow a rów . M ię dzy  1 m arca a 30 czerwca r. b. U N R R A  
zam ierza  dostarczyć Polsce to w a ró w  w a rto śc i 375 m ilio n ó w  
do la rów .

Do Gdańska p rz y b y ły  dw a s ta tk i z ła d u n k ie m  pszenicy 
d la  P o lsk i. Pszenica ta  zostanie p rzem ie lona na m ąkę p rze ­
znaczoną na w y p ie k  chleba kartkow ego.

K o m u n
i

„D e k re t z dnia 18 kw ie tn ia  1945 r. o re fo rm ie  
samorządowego systemu podatkowego (Dz. U. R. P. 
N r. 18, poz. 718 i  dekre t z dnia 18 kw ie tn ia  1945 r.
0 podatku w o jskow ym  (Dz. U. R. P. N r. 18, poz. 74), 
oraz cała ustawa z dnia 11.V I I I .  1923 r. o tymczaso­
w y m  uregu low an iu  finansów  kom unalnych (Dz. U.
R. P. ż 1936 r. N r. 62, -poz. 454 i  z 1938 r. N r. 59, 
poz. 455) zostaną zastąpione now ym i dekre tam i o 
podatkach kom unalnych i  o finansach kom unalnych, 
ju ż  uchw a lonym i przez Radę M inistrów '.

W edług tych  now ych dekre tów  g łów nym  podat­
k iem  na rzecz gm in  w ie jsk ich  oraz pow ia tow ych
1 w o jew ódzkich  zw iązków  samorządowych będzie

sń przyniósł...
ZA GRANICĄ:

W  _ w yw ia d z ie  udz ie lonym  korespondentow i „P ra w d y “  
o k re ś lił generalissim us S ta lin  p rzem ów ien ie  C h u rch illa , ja ­
ko niebezpieczny akt, ob liczony na sian ie  niezgody m iędzy 
so juszn ikam i i  u tru d n ia n ie  ich  w spó łp racy. C h u rc h ill,  s tw ie r­
dz ił genera lissim us S ta lin , podżega do now e j w o jn y  p rze ­
c iw ko  ZSSR, k tó ra  —; choć m ało p raw dopodobna —■ skoń­
czy łaby się ta k  ja k  k ru c ja ta  an tyradz iecka  przed 26 la ty  — 
n ieuchronną k lęską  napastn ików . Poruszając sp ra w y  p o l­
skie, S ta lin  ośw iadczył, iż  rząd rad z ie ck i p o p ie ra ł i  popiera 
słuszne żądan ia po lsk ie  usta len ia  g ra n ic  P o lsk i na Odrze 
i N isie.

Przeszło 100 pa rla m e n ta rzys tów  b ry ty js k ic h  og łosiło pism o 
pro testu jące  p rzec iw ko  w ys tą p ie n iu  C h u rc h illa  w  F u lton . 
M ow a C h u rc h illa  nap ię tnow ana została ja ko  w ys tąp ie n ie  
sprzeczne ze spraw ą p o ko ju  św iatowego.

W  czasie p rzem ów ien ia  C h u rc h illa  w  N ew  Y o rk u  doszło 
do de m onstrac ji 25-tysięcznego tłu m u , k tó ry  m an ifes tow a ł 
p rze c iw ko  propagandzie w o jen ne j ex -p rem ie ra  b ry ty jsk ie g o .

M in . B e v in  p o d k re ś lił w  p rze m ów ien iu  sw ym  konieczność 
u trzym a n ia  p rzy ja zn ych  stosunków  m iędzy W ie lką  B ry ta n ią  
a ZSRR. Celem b ry ty js k ie j p o lity k i zagran iczne j ośw iadczył 
m in . B e v in  je s t zapew nien ie  p o k o ju  św iatow ego na całe 
pokolen ia . P rzem ów ien ie  C h u rc h illa  o k re ś lił b ry ty js k i m i­
n is te r sp raw  zag ran icznych ja ko  „n iebezpieczne z ja w is k o “  
niezgodne z p o lity k ą  b ry ty js k ą .

N o w y g igan tyczny  5 - le tn i p la n  gospodarczy ZSRR pod­
niesie p ro d u kc ję  przem ysłow ą o 50% w  stosunku do pozio­
m u  p ro d u k c ji p rzedw o jenne j. N ow a p ięc io la tka  spowoduje 
rów n ież  o lb rz y m i w zro s t -po te nc ja łu  m ilita rn e g o  Z w ią zku  
Radzieckiego. System  k a r tk o w y  zostanie zn ies iony c a łk o w i­
cie w  r. 1947, w  ro k u  bieżącym  jeszcze z lik w id o w a n e  będą 
k a r tk i na chleb, m ąkę i  zboże.

W ładze am erykańsk ie  w  N iem czech z a w ia d o m iły  Polską 
M is ję  W ojskow ą o p rzekazan iu  w ładzom  po lsk im  guberna­
to ra  W arszaw y, F ischera, zastępcy F ranka  B ueh le ra  i  gau- 
le ite ra  Greisera.

Rząd fra n c u s k i z a tw ie rd z ił ustaw ę o up ań s tw ow ien iu  
ubezpieczeń.

Fa la  s tra jk o w a  w  Stanach Z jednoczonych nie  wygasa. 
Agencja  Associated Press donosi, iż  obecna ilość s tra jk u ­
jących  w  U S A  w yn os i 450 tys. osób. O czek iw any je s t n o ­
w y  s tra jk  gó rn ików .
. R acje żyw nościow e w  A u s tr i i zosta ły  zm nie jszone do 1200 

k a lo r ii na osobę.

i k a t y
nadal podatek g run tow y, pobierany w edług now ych 
zasad jako podatek od przychodu z gospodarstw 
ro lnych. Podstawę finansów  m ie jsk ich  stanow ić bę­
dą g łów n ie  poda tk i od nieruchomości, od lo k a li i 
od spożycia w  zakładach gastronom icznych. Poza 
tym  na w yrów nan ie  n iedoborów budżetowych 
zw iązków  samorządowych służyć będą zapomogi z 
Kom unalnego Funduszu pożyczkowo -  zapomogowe­
go i  dotacje uzupełn iające ze Skarbu Państwa. Za­
n im  nowe dek re ty  zostaną ogłoszone i  zanim  na 
ich podstawie dokonane zostaną w y m ia ry  podat­
ków, gm iny  w ie jsk ie  —  zgodnie z postanowieniem, 
zaw artym  w  p ro jek tow an ym  dekrecie o podatkach 
kom unalnych -—  mogą pobrać w  p ierw szym  pół-
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roczu 1946 r. na swoją rzecz i na rzecz pow ia to ­
w ych  i w o jew ódzkich  zw iązków  samorządowych 
zaliczkę na podatek g run tow y w  wysokości od 50 
do 100% zeszłorocznego w ym ia ru . Z za liczk i te j 
przekażą gm iny  w ie jsk ie  35% pow ia tow ym  zw iąz­
kom  samorządowym, 5°/o w o jew ódzk im  związkom 
samorządowym i 15 % Kom unalnem u Funduszowi 
Poży czkowo-Zapomogow em u.

M iasta o trzym u ją  w  m. styczniu i  lu ty m  r. b. 
z urzędów skarbowych zaliczkę w  wysokości 10% 
podatku obrotowego, pobranego na ich  terenie w  
nńęsiącach: g rudn iu  1945 r. i  styczn iu 1946 r. i  mo­
gą pobierać zaliczkowo podatek od nieruchomości 
(bez dodatku szkolnego) w  następującej wysokości:

1) od podstawy w ym ia ru  z r. 1945 nie przekra­
czającej 2.000 zł. w  wys. 20%;

2) od podstawy w ym ia ru  z r. 1945 przekraczają­
cej 2.000 zł. w  wys. 30%.

Również mogą m iasta pobierać podatek od spo­
życia w  zakładach gastronom icznych do wysokości 
10% rachunku za spożycie, n ie w yłączając spoży­
cia a rty ku łó w  monopolowych. Podatek ten p rzew i­
dziany jest w y faźn ie  w  p ro jek tow anym  dekrecie 
o podatkach kom unalnych, na razie zaś oparty  być 
może na art. 20 ustaw y o tym czasowym  uregu lo ­
waniu finansów  kom unalnych.

O ile  chodzi o prace budżetowe, to zw iązk i samo­
rządowe będą m ogły opracować p re lim inarze  bud­
żetowe na r. 1946 dopiero po ogłoszeniu w  Dzien­
n iku  Ustaw w yże j w ym ien ionych  now ych dekre­
tów. N iem nie j, już  obecnie zw iązk i samorządowe 
przystąpić pow inny  do prąc przygotowawczych nad 
budżetami, w  szczególności do usta lenia w ydatków  
obowiązkowych, ustalenia dochodów z m a ją tku  oraz 
opłat za korzystan ie  z przedsiębiorstw  i  zakładów 
tak, aby po ukazaniu się dekretów  podatkow ych w 
D zienniku Ustaw  praca nad ostatecznym w ykończe­
niem budżetów mogła być m ożliw ie  szybko w ykoń ­
czona.“

I I
W  m yśl dekre tu  P K W N  z dnia 12.IX.1944 r. (Dz. 

U. R. P. N r. 4 poz. 21) o specja lnych sądach: k a r­
nych dla spraw zbrodn iarzy faszystow sko-h itle row ­
skich, ja k  rów nież w  m yśl dekre tu  z 16.XI.45 r. 
(Dz. U. R. P. N r. 53 poz. 301) o postępowaniu doraź­
nym, w  skład tych  sądów wchodzi po 2 ław n ików .

Celem powołania tych  ła w n ikó w  by ło  stworzyć 
jak  najściślejszą współpracę m iędzy zawodowym i 
sądami, a społeczeństwem oraz zapewnić czynn iko­
w i społecznemu w p ły w  na bieg spraw karan ia  zbrod­
n ia rzy faszystow sko-h itlerow skich, ja k  rów nież ka­
rania sprawców  przestępstw  szczególnie niebez­
piecznych "W okresie odbudowy Państwa. W  tych 
ostatnich sprawach obow iązki ła w n ikó w  b liże j 
określa rozp. M in is tra  Spraw ied liw ości z dn. 27.XI. 
1945 r. p. 303.

Z nadsyłanych sprawozdań w o jew ódzkich  rad  na­
rodowych nie w yn ika , aby m iędzy ty m i ław n ikam i

a radam i narodow ym i is tn ia ła  ściślejsza w spó łpra­
ca, a w  szczególności, aby ła w n icy  ci in fo rm ow a li 
rady narodowe o ilości, jakości i  ruchu  spraw z tych  
terenów, któ re  on i reprezentu ją. B rak  tych  in fo r ­
m acji powoduje obaw y zerwania stosunków m iędzy 
radam i narodow ym i a delegowanym i przez nie ła w ­
nikam i.

W  zw iązku z powyższym  Biuro, P rezydia lne K. 
R. N. kom un iku je , że P rezyd ium  K . R. N. uchwałą 
z dnia 1 marca 1946 r. postanow iło wezwać w o je ­
wódzkie i pow iatow e rady  narodowe do:

1) ja k  na jbardzie j starannego dobierania kandy­
datów  na ław n ików . W  szczególności ła w n icy  ci m u­
szą odpowiadać w arunkom , w ym ien ionym  w  art. 7 
ustaw y o radach narodowych (Dz. U. R. P. N r. 3/46 
r. poz. 26) i  w  § 1 rozp. M in is tra  Spraw ied liw ości 
z dn. 27.XI.45 p. 303 (Dz. U. R. P. N r. 53).

2) do odw o ływ an ia  tych  ław n ików , k tó rzy  nie 
spełn ia ją należycie swych zadań,

3) do bezzwłocznego naw iązania współpracy z 
ła w n ika m i sądów specjalnych i  doraźnych, do sta­
łego podnoszenia poziomu ich obywatelskiego, w y ­
robienia, a w  szczególności do w y jaśn ien ia  ław n ikom  
ro li, do k tó re j powołane są sądy specjalne i  doraźne 
z uw ag i na to, iż zadania jednych w  walce z h it le ­
ro w sk im i zbrodniarzam i i  zdra jcam i Narodu P o l­
skiego a d rug ich w  zwalczaniu przestępstw, szcze­
gólnie niebezpiecznych w  okresie odbudowy Pań­
stwa w  obecnej c h w ili są pierwszorzędnej wagi.

4) do w zyw an ia  ła w n ikó w  do in fo rm ow an ia  p rzy ­
na jm n ie j raz na miesiąc P rezyd ium  W . R. N. o w y ­
n ikach działalności swoje j —  celem k ry tyczne j oce­
n y  te j działalności i

5) do podawania w  ramach sprawozdań miesięcz­
nych nadsyłanych do P rezyd ium  K . R. N. w zm ianek 
o treści re la c ji ła w n ikó w  i  ocenie ich działalności 
przez radę.

I I I
S tw ierdzono w ypadk i, że przyznane członkom  

prezyd ium  i  ew entua ln ie Przewodniczącym  Rad Na­
rodow ych fundusze dyspozycyjne, traktow ane są ja ­
ko fundusze pozostawione do p ryw a tn e j dyspozycji 
Przewodniczących lub  P rezyd iów  Rad Narodowych.

B iu ro  Prezydia lne K ra jo w e j Rady Narodowej w  
porozum ien iu z B iu rem  K o n tro li p rzy  P rezydium  
K. R. N. zwraca uwagę na niew łaściwość tego u ję ­
cia sprawy.

Fundusze dyspozycyjne przez swe postaw ienie ich 
do, dyspozycji pew nych osób nie przestają być fu n ­
duszami pub licznym i, k tó rych  zużycie jedyn ie  w  ce­
lach pub licznych może być dokonane.

Dyspozycyjność funduszu polega zatem jedyn ie  
na tym , że cel zużytkow ania pozostawiohy jes t do 
uznania osoby, k tó re j przyznano fundusz dyspozy­
cyjny» z tego też w zględu w y d a tk i czynione z tego 
funduszu w in n y  być poparte odpow iednim i dowo­
dami, stosownie do wym agań przepisów kasowo- 
rachunkow ych dla zw iązków  samorządowych (ra­
chunki, pokw itow an ia  itp.).
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